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Obrady Ligi Narodów.
Min. Moraezewski zwiedza tereny katastrofy.

mm

Otwarcie s^sji Ligi Narodów.
GENEWA. 5. 9, .(AW). Dziś rozpoczęło 

się tu 1 8-nie zgromadzenie Ligi Narodów, kló-i 
re  zagaił obecnyi prezydent Rady delegat chi­
lijski Viłlegas odczytaniem sprawozdania ro ­
cznego. Następnie rozpoczęły się wybory nre 
zyccnta zgromadzenia. W śród1 najpoważniej­
szych kandydatów1 wym ienia się Japończyka 
Aoashi. Urugwlajiazyka Quani i A ustriaka hr.i 
Mensdorfa. Poczem nastąpi wiybór 5 wice­
prezydentów. Wielkie zainteresowanie budzi 
w ybór noWylch członków Rady.

, t

W ybory na prezydenta  Zy/om a- 
dzenia-

GEN EWA. 5. 9. (AW). Przy, wyborze na 
prezydenta zg rom adzen i Ligi Narodowi odda­
no 47 głosów1. Absolutna większość wynosiła1 
24. Do Wyborów1 stanęło 2 kancydalów: dele­
gat U rugwaju Quami i delegat A ustrji hr. 
M ennsabrf. Quami uzyskał 24 glosy. M enns- 
co rf 21. Dwa głosy uniewiaiżniono. Wol>ec te­
go prezydent Rady Ligi Narodów Villegas o- 
głosil. i e  prezydentem 8-go zgromadzenia Li­
gi Narooów w ybrano delegata Urugwaj u p. 
Quami.

Konferencja  m in. Sokala  z Brian- 
dem  i Cham berla inem .

GENEWA. 5. 9. (AW). W  dniu1 wczoraj­
szy jh ot była się dloższa konferencja pomię­
dzy delegatem polskim na sesję wrześniowy

p. iSokalem,. a m inistrem  spraw zagranicznych 
Anglji Chamberlainem. N astępnie p. Sokal 
konferowlat z Biriandem. W edług powlszechne1 
opinji Cham berlain ^skłania się rd koncepcji 
paktu ipowiszeichnego. umożliwiającego akces, 
wszystkim państwom i prawdopodobnie wy- 
Wtrze na Stresem anna swój wpliyw' w kierun­
ku iskionienia go do przyjęcia tej koncepeii. 
Podobne stanowisko zajm uje Briand.

Spotkan ie  Brianda ze  Stresem an- 
nem.

BERLIN. 5. 9. (Pat.). Pisma tutejsze do­
noszą o spotkaniu Briariea ze Slresem annem. 
zaznaczając, że rozmowa trwała półtorej go- 
tŁjiijfr .Deutsche Allg. Zlg.“ dowiaduje się z 
kół delegacji francuskiej, że D,r. Stresem ann. 
obok Jneżącylch spraw1, znajdujących się na  
porzącku dziennym tegorocznej sesji Ligi 
N arodóu m ów ił specjalnie o konieczności 
przeprowadzenia wyczerpującej dyskusji w 
sprawie rozbrojenia.

Sow iety w obec Z g ro m a d ze n ia  
Lig i.

(MOS.K-WA. 5. 9. (Efat.). O obecnej sesii 
Ligi N arodów1 „Prawda." wyraża się z wiei- 
kiem lekcew uzeniem i pesymizmem. Dzien­
nik twierdzi, że jest ona wysiłkiem przycią­
gnięcia Niemiec c.'o bloku antysowieckiego.

Rząd nie uwzględni protestu
T . W. S . w  s p ra w ie  n o w e g o  z a rz ą d u  

m. L w o w a ?
WARSZAWA. 5. września, (teł. wł.) Z kół rządo- 

iwgdh informują, że protest Tymcz. Wydziału Sa­
morządowego we Lwowie w sprawie nowego zarzą­
du m. Lwowa, może być uważany jedynie za o- 
pinję wjydziału samorządowego i prawdopodobnie nie 
będzie uwzględniony.

REWIZJA u  GEM. ROZ WADOWSKIEGO I HALLER ?

^.RSZAWA. 5. 9. (tel. wł.). Dziś skon­
fiskowana została ..Gazeta W arsz. P o rąn n ą“ 
za artykuł, d o n o sz ą c y  o przeprowadzeni u re ­
wizji u gen. Rozwadowskiego i H allera, sto­
ją cą  iw1 związku z zaginięciem gen. Zagór­
skiego. - s ; |

k o n f i s k a t a  „^Dziennika £udowego“
Pr. 302/27

Do P. Bronisława Skalaka odpow. redakt. czasop. .Dziennik 
Ludowy* ul. Sykstuska 21.

Sąd okręgowy karny we Lwowie postanowił na posie­
dzeniu niejawnem po wysłuchaniu Prokuratora przy tymże 
Sądzie:

a) zatwierdzić po myśli przepisu z art. 76-go rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzp. z dnia 10 maja 1927 Nr. 398 Di. 
U. Rzp. P. Nr. 45 ex 1927. dokonane na dniu 30-go sier 
pnia 1927 r. przez Dyrekcję Policji we Lwowie zajęcie cza­
sopisma >Dziennik Ludowv« Nr. 197 z dnia 31-go sierpnia 
1927 r. z powodu iż zan eszczone w tem czasopiśmie ar­
tykuły pt. »0 tych, co ślubowali ubóstwo .zawiera w sobie 
znamiona występku z § 302 uk. w końcu wydać po myśli) 
przepisu z art. 77 cytowanego rozporządenia zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu redaktorowi 
tegoż czasopisma nakaz by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie 
pod rygorem następstw przewidzianych w art, 60 tegoż roz­
porządzenia, tj. kary pozbawienia wolności do 6 tygodni 
i grzywny 600 zł, lub jednej z tych kar.

We Lwowie, dnia 2 września 1927 r
M alick i.

HERMAN Dl AMAND.

Glnssy ekonomiczne.
Spoleczeństwó nasze oć niedawna d o - 

iczęlo się zajmować sprawam i gospoda uczeni i 
i stąd najfantastyczniejsze o nich m a wyo­
brażenie. Pisma, ży jące.senzącją. niemajaco 
określonego kierunku, ani społecznego, ani 
politycznego, poczęły poza sprawbZGaniami o 
najnowszych morderstwach skrytobójczych 
podawać swym czytelnikom też inform ac e' 
gospodarcze. Mając liczne audytorjum . eko­
nomiczni twspólpracowinicy tych pism — zda­
wać f/yi sio powinno -  skorzystają z nadarza­
jącej się sposobnośc-i b y  wnieść w te sfery1 
zrozum ienie procesów gospodarczych, zasilić 
1 rozwinąć krytycyzm i oać możność two­
rzenia solnie samodzielnego sądu.

Grzeszono u nas po-a tym  względem wiele/ 
Ekonomiści zajęli stanowisko politycznych re­
klam istówi rząjdiu1 i W tym celu szerzyli niedo- 
i zeczności wśród czytelników. Tak poważni 
zresztą ludzie W czasach aktyWńego bilansu 
hanclowego. rozpisywali się o znaczeniu akt - 
" iiośici bilansu handlowego. jako osi. około 
której lisię kręci świat, on której wszystko 
jest Zależne. Publiczność szersza czekała na 
Wyjście świeżego num eru  „Wiadomości sta- 
ty,s .ycznyrh jak na sprawozdanie z meczu 
footb aftw e^c i zadowalała się liczbami bi­
lansu hanclowego jak długo bjyl aktywny. 
Ale że aktywność bilansu handlowego nie esf 
wieczna. Więc przyszły bilanse pasywne, a 
za nimi rozpacz i powszechny gwjałt z po­
wodu rzekomej klęski gospodarczej.

lek la m iści przypisywali zasługę aktywno­
ści bilansu nie koiijunkturom  gospodarczym, 
ale rządowi, nici Więc, dziwnego, że i passyw - 
nosc b ilansu poszła n a  rachunek rządu., w: 
szczególności m inistra przem ysłu i han ilu  
i m inistra .karbu, a to z tej słusznej racji, 
że nowe nabytki personalne, szczególniej m i­
nisterstwa skarbu, były źródłem  nieudalcj re­
klamy.

Bieg ispraw wykazał, że handlowy bilans 
pasywny, może nie wywoływać* pasywnego b i­
lansu płatniczego, przez pirzylpływ w aluty z 
innych źródeł. W tym wypadku1 przez krepytyi 
zagraniczne, uzyskane przez przedsiębiorstwa 
prywatne.

Ekonomista Krakowski, laureat konkursu 
Ranku Gospodarstwa krajowego, wyjaśnia wt 
K ur jerze Ilustrow anym , zgodnie z interesem 
rządu, rzeczywiste znaczenie bilansu handlo­
wego. ico — jak długo bilans b y t aktywny __
było potępiane jako jeden z licznych czynów  
płatnych ajencji zagranicznych, oraz zwraca 
uwagę, że pasywny bilans handlowy nie stoi
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D o b o ro w e  W wielkim wyborze i po cenach fabrycznych poleca

S U K N A  L U D N I E
M ę s k ie  i d a m s k ie  "  m  m m

KO RUTOWSKIECO L. 7.
na łóżka i konie naprzeciw  KATEDRY

N a T a rg a ch  W sch o d n ich  w y sta w ia  w  P a w ilo n ie  S z tu k i s to is k o  N r. 101

Bankowi Polskiemu w drodze d'o powiększa­
nia jego rezerw zlotowych.

’Miv|DOznac; rzeczywiste znaczenie bilansu’ 
handlowego. należy bilans ten zanalizować i 
na podstawie znajomości gospodarczego zna­
czenia powodów1 pasywności bilans ocenić. 
Być Bowiem maże. że pasywność bilansu'5 
handlowego może być aktyw urn gospodar- 
czem i odwrotnie. Wykażę to w d'alszym cią­
gu niniejszych Wywodów właśnie na artykule 
krakowskiego ekonomisty, któremu jednak 
przedtem przyznać muszę, że wiypbwiedzial 
znaną Czecz. (wyraził się. o niej niedawno 
jeden E członków rządu', że jest to prawda, 
której iw1 Polsce powiedzieć nie wolno. byLnió 
popaść w podejrzenie zagranicznych ajencji, 
na ico nawet m inister .jest narażony), o w' 
ekonomista krakowśki łączy konjunklurę wl 
Polsce przyczynowo z k on iunk tu rą  gospodar­
czą Niemiec. Istnieje, wbrew1 wszelkim ofi­
cjalnym  zaprzeczeniom nie dający się usunąć 
w zajem ny wpływ obu gospodarstw' na  siebie., 
Przyznanie to W piśmie popierajajcteim obecny 
rząd  jest tem cenniejsze, że ”zuoa jaskrawe 
światło na politykę gospodarczą rządu wo­
bec Niemiec, prowadzoną wbrew opwnfi eko­
nomicznych ministrów, podkreślam mini­
strów. a nie m inisterstw .

Lauireat krakowiski rozbiera w  ..K urjer- 
ku“ dosyć pobieżnie -- jak  na artykuł dzien­
nika tego typu wypada — bilans handlowy i 
zachwyca * sio ogromnym w zrostem  wywozu 
surowego icidzevv a do Niemiec;. Otóż lo akty- 
wum  bilansowe jest pasywum gospodarczem. 
przeraża jącem także oficjalne autorytety ftif- 
nisterstwla przem ysłu i handlu. Pozbywamy 
się. Za psie pieniądze cennego surowica, jednej 
z podstaw' naszego rozwoju przemysłowego., 
Podoias gdy z powodu wojny celnej z Niem­
cami Wywóz produktów’ polskich spadł na 
jedną czwartą. Wywóz drzewa wzmógł się 
trzy, jeżeli nie czterokrotnie. Podobnie wy- 
w'óz zboża podnosi! aktywność bilansu han­
dlowego. a robił dziury w bilansie gospodar­
czym. Przy omawianiu eksportu po wojnie 
cłowej nie mówi sjb tendencyjnie o w arun­

kach pieniężnych tego eksportu, to jest w  ja­
kim stosunku stały uzyskane kwtoty do ilości 
wysyłanego towaim przed wojną celną, a w 
jakim sto ją  teraz.

* * *
M in is te r  p r z e m y s łu  i h a n a lu  p. K w ia l-  

kowiski, k tó r y  W edług  m n ie  w o d ró ż n ie n iu  oa- 
in n y c h  iSzłonków  r z ą d u  j e s t  u m y s łe m  g o sp o ­
d a rc z y m , 'ro z u m ie  szk o d liw o ść  w b jn y  -clowej 
m ię d z y  'g o sp o d a rs tw a m i W z a je m n ie  s ię  u z u -  
p e łn ia  ją q e m i i w y p o w ied z ia ł się, p u b lic z n ie  
za  p o t r z e b ą  zawiane i a t ra k ta tu  g o sp o d a rc z e g o  
z N ie m c a m i. N a tu r a ln ie  że tr a k ta t  te n  m u s i  
ró w n o m ie rn ie  służyfć in te re s o m  o b u  p a ń s tw , 
a Wiszyistkie W ieści o  p o k rz y w d z e n iu  n a sz y c h  
in te re s ó w  W p rz y s z ły m  u k ła d z ie  n ie  s ą  r e a l ­
ne . g d y ż  d o ty ch czas  tr a k to w a n o  p o w ażn ie  o 
u p o rz ą d k o w a n ie  p o l ic y jn y c h  in te re s ó w , o g o ­
sp o d a rc z y c h  lx ;dzie  się  se-rjo  m ó w ić  po  z a ­
ła tw ie n iu  p o lic y jn y c h  żąoiań. T o  też d o ty c h ­
cz a s  detydO w lalo o tra k ta c ie  m in is te r s tw o  
sp ra w ' w e w n ę trz n y c h , a n ie  o r g a n  g o s p o d a r­
s tw a  rz ą d u .

Otóż pan m inister Kwiatkowski jest za 
zawarciem traktatu i Celem, zbliżenia się do 
upragnionego przez obie strony) celu, wydał 
rozporządzenie bojowe. W  ciągu kilkuletnich 
już układów obydWie strony na odm ianę p ró­
bowały tego śroaka. a  nigdy-rag zaiiWlażyłem. 
by  ta metoda nie chybiła celu1. W ydaje mi się. 
że tak samo. jak  w wojnie zbrojnej i w gos- 
poaarcztj podczas tiklaa'0'w winno trwać za­
wieszenie broni. Niemiecki admirał T irpitz 
ogłaszał, że stalki podwodne. k tó re  zaostrzyły 
strasznie wojnę i mę&ynily z niej woiuę.

światową, są  niezawodnym środkiem osią­
gnięcia pokoju. Do tego p. Kwiatkowski nie 
zdecydował się na czyn i ograniczył się db 
groźby. Stan faktyczny bardzo zaostrzony nie 
u truan ia  tak układów. jak groźba. Obawiam 
się, b y  'wrogowie układu gospodarczego pol­
sko- niemieckiego nie Wyzyskali psychicznego 
ŚTodka p. m inistra przem ysłu przeciw' trak ta ­
towi i lo najbezwźglęońiejsi przeciwnicy po­
rozumienia ‘gospodarczego — agrarjusze i 
ciężki przem ysł niemiecki. Oby moje obawy 
okazały sic nieuzasaobionemi. przyw iązuję 
bowiem lao traktatu handlowego polsko- nie­
mieckiego Iwielkie znaczenie.

(Dok. nast. \

Awantury komunistyczne 
w Warszawie.

-Warszawa. 5 wpześnia. (AW.). W czoraj 
z Iraicji oabywia jącego się właśnie w M oskw ie 
XV kongresu Komsomołu elementy1 komuni­
styczne podjęły w W arszawie próbę m am - 
festacyj. Liczne grupy komunistów' zebrały 
się na pi. Kazimierza, organizując pochód. 
Między K rochm alną i Grzybowską doszło do 
starcia z policją, która rozprószyła demon­
strantów. aresztując szereg osób. W  pół go­
dziny potem grupa młodocianych komunistów' 
usiłowała oebić aresztówanyich. policja jed­
nak nie dopuściła db tego. Ogółem areszto­
w ano Wczoraj 150 osób. W  czasie starć  uli­
cznych 15 l uo z i poturbowano. 1 « 1

Kilka uwag o Zakopanem 
lako uzdrowisku.

RozWói Zakopanego uatuje się od r. 1880, 
kiedy otrzym ało ono statut i ustró j uzdro­
wiska Naplywi letników w owych czasach był 
jecnak stosunkowb mały z powodu braku  co-, 
godnych i tanich środków lokomocji. T u ry ­
styką zajmowała się też nieliczna grupa lepiej 
sytuowanych inteligentów i artystów którzy 
Czerpali tutaj natchnień dla sWoje’ twórczości 
Oni to  na czele z Dr. Tytusem  Chałubińskimi 
i Boiskiem Towarzystwem Tatrzańskiem  u- 
czynili wiele dla uprzystępnienia i spopula­
ryzowania Zakopanego i Tatr.

W  jr. 1899 o tw la rtą  z o s ta ła  ł in ja  k o le jo w a  
•C habów ka — Z a k o p a n e . Od teg o  czasu  u z d ro ­
w i: ko to  p o c z y n a  ro z w ija ć  s ię  c o r a z  s z y b c ie j. 
N a p ły w  le tn ik ó w  i U iry stó w  w z ra s ta  c o ra z  
b a rd z ie j ,  a z a  te m  p o s tę p u je  b u d o w a  c o ra z  
l ic z n ie js z y c h  w ill i p en s jo n a tó w '.

Do wybuchu Wojny światowej — z maiei 
ongiś Wioszczyny — powstało wcale pokaźne 
miasteczko.

Powstanie państwk polskiego, złączenie w 
jedną całość trzech zaborów1, rozwój ten jesz­
cze bardziej przyspieszyło. Do Zakopanego 
napływa nasOwb inteligencja pracująca, ą 
także lepiej syluowlani robotnicy, dla pora­
towania zdrowia lub odpoczynku. Pensjonaty 
i wille ro sn ą  niby, grzyby po -deszczu.

Dzisiaj Zakopane w centrum  na KrupóWU 
kaich. ze swoim ruichem. automobilowym. do-i 
rożkaitskim i pieszym robi wrażenie dużego 
miasta.

W  te m  je d n a k  k r y je  s ię  s t ro n a  u je m n a  
Z aK opanego jako  uzdrowiska. R o z w ó j bo­
w ie m  autoniobilizmu tak p o ż y te c z n y  w  w iel­
k ich  m ia s ta c h , s t a j e  s ię  W p ro st p la g ą  a ]a  le tn K  
kow1 przebywających w Zakopanem. W y s ta r ­
c z y  w sp o m n ie ć , 'że w I). r .  z je c h a ło  tu ta j  o ­

koło 5.000 ludzi mniej, aniżeli w roku ubie­
głym. Nie znaczy to. aby Wogółe na Podhale 
mniej letników zjechało. Om ijają oni jeno 
samo Zakopane i um ieszczają się daleko w 
okolicach, jak w; Poroninie. Bukowinie z je­
dnej. a Kościelisku z drugiej strony. Sama 
Bukowina (gościła u siebie w r. b. przeszło
2.000 letników1 gdy W roku  ub. było ich tam 
niespełna 200. T rudno — ludzie uciekają od1 
zgiełku i w rzasku syren automobilowych i 
idjollylcfenytch jazzbandów. ponieważ wolą prze 
By wlać W1 miejscowościach zacisznych. umożli­
wi ajacyrfh praw-aziwy odpoczynek.

W spomnieć jeszcze należy, że w! Zakopa­
nem bierna nowoczesnych, t. zn. brukow'a- 
nydh czy asfaltowanych ulice a jeno dobre 
u trzym ane szosy. Wiadomo zaś. że te zawsze 
na swej nawierzchni posiadlają moc pyłu. 
k tó ry  przez pędzące automobile byw'a roz­
dmuchiwany. tworząc łum.Ałiy kurzu. W praw­
dzie ulice te byw ają zlewane wodą — iak 
tw ierazą złośliwi — by  automobile mogły o- 
bryzgiwiać ludzi biotem, ale lo wszystko jest 
niewystarczające. Z tych też wżględów u lu ­
bione przez letników spacery- do Kuźnic i 
Jaszczurówki stają się niemożliwi;.

T ro toary  istnieją tylko przy -ul. Krupo w'- 
ki. pozatem nie najlepiej utrzym ane szutro- 
'w!ane chodniki. Jeżeli do tego dodamy jeszcze1 
brak kanalizacji, to łatwo zrozum iem y nie­
chęć letników do przebywania w Zakopanem.

W  te m  w iszy.stkiem  a a je  s ię  z a u w a ż y ć  
łira k  s p rę ż y s te j  i c e lo w e j g o sp o d a rk i. I z d a ie  
się  d łu g o  tak  je sz c z e  b ę d z ie , p o n iew aż  a d m i­
n is t r a c ja  Z a k o p a n e g o  sp o c z y w a  w- r ę k a c h  g in  i 
ny i z a rz ą d u  uzdrowiska. -- D ążenia tych  
d w ó ch  (ciał c z ę s to  s ię  k rz y ż u  ją . Z a rz ą d  u z d ro ­
w isk a  b o w ie m  dąź-y1 d'o C elow ej ro z b u d o w y  Z a ­
k o p an eg o  goły- ro z w ią z a n a  p iąstow b-ende-cka  
R ad a  m ie js k a . K tó re j p a tro n o w a ł end eck i p o ­
se ł K ozło w sk i, s ta le  o p ie ra ła  s ię  z a tw ie rd z e n iu  
p la n u  re g u la c y jn e g o , z m ie rz a ją c e g o  do r a c jo ­
n a ln e j  ro źb u d b w ly  m ia s ta , rz e k o m o  d la tego1, 
p o n iew aż  p la n  te n  w p ew n ej m ie rz e  g odz i 
w b e z p o ś re d n ie  in te r e s y  g ó ra li .

N,a p lus Zarządu uzdrowiska należyj zapi - 
-sać wybudowanie łazienek, przyczynienie się 
do utworzenia parku miejskiego, wybudowa­
nie szpitala, utrzym ywanie swych ulic. szos. 
budowę chodników, oraz zakupienie beczko­
wozu do skraplania ulic.

W szystkie te w'ysilki okazują się jednak 
niedostateczne. Przed Zakopanem stoi P ° ' 
ważne -zagadnienie inwestycyjne, wymagają- 
,ce 'wielkich wkładów 'wobec znacznej rozcią­
głości miasta.

Na zakończenie jeszcze słów kilka o Za­
kopiańskiej Spółce Samochodowej, z a jm u ją ' 
cej -się przewożeniem letników. N orm alna ce­
na Iprzejagjdlu z Zakopianego dc Morskiego Oka 
kosztuje 11 zł. Atoli w dniu raidń samocho­
dów ego. korzystając z wzmożonego ruchU- 
spółka ta pocniosla ceny biletów' na zł. 15- 
TrąCi to przecież lichwą. Taż sama spółka 
posiada p rzy  -ul Krupówki m aleńki placyk, 
któi^yt posypano szumem, ustawiono kilka be­
czek z benzyną i umieszczono w górze 
szum ny napis oużemi lite-am i: „Dworzec
Autobusowy”. Każdy. kto na ten napis i ną 
ten placyk spojrzy, w żruszy ram ionam i * 
p-Owie. że to kpiny, Dziwić się należy Zarzą­
dowi lgminy.,jże na takie rzeczy pozwala i t° 
akuratnie w centrum  m iasta. W  malej S z c z a ­
wnicy wybudowano ładny dworzec1 autobU- 
soWw, czyż Zakopane nie mogło by  się czerrws 
taki em p o szc zylc i ć ?

Wiele lat jeszcze upłynie, zanim s to su n k i 
te zm ienią się na lepsze. Talk to już jest u nas 
w? KolAite. że wszystko się robi nez rozmachu, 
ślam azarnie, gdjy, zagranicą czyni się wszyst­
ko. biyi letnikom i kuracjuszom  uprzyjem nić 
te krótkie chwile, spędzone na letnisku'. Mimo 
wisztyistko. m im o tych krzyczącylch braków*. 
Zakopane jako  uzdrowisko będzie za-wśze miej 
steem masowego napływu letników p ragną­
cych tutaj u poanóża gór tatrzańskich w* 
swiezem i zdrów em powietrzu czerpać siły] 
cb dalszej prący.

r. f. >
Zakopane. 28. sierpnia 1927.
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A P O L L O A P O L L OD Z I Ś  P R E M I E R A
Chorążczyzny O t w a r c i e  s e z o n u  1927/8. Nr. 7.

Najwspanialsze arcydzieło genialnej reżyserji JACQUES de BARONCELLEGO pt.

O G N I A !
W ie lk i w ystaw ow y sensacyjLO-erotyczny dram at w 12 aktach. —  W  gł. rolach Doihy D a u ris  —

C h a rle s  V a n e l i M a x u d ia n .
Początek przedstawień w dnie powszednie o godzinie 4-tej, w soboty, niediiele i święta o godz. 3-ciej.

Targi Wschodnie.
- W zrost kom unikacji w ew nętrznej.Tendencje  rozw ojow e Targów . —

Jak co roku, oc, 1*01 o się w niedzielę o- 
twarcie VII Targów Wschoe nich ze zwypaaj- 
nym  Jfem nonialeim  z tą różnicą, źe zamiast 
tradycyjnych m ów1 p Turskiego, imieniem 
c^rekcji Targów przemawiał p. Żardecki, a 
zamiast prez. Neum ana, zast. kom. p-rof. Ma- 
takiewicz. Na tej zamianie przemówienia nie 
zyskały, ale nie mowy decydują. Imieniem 
rządu przy/byli i przemawiali m inist. Kwiat­
kowski i Romocki.

Z m-owjyi dyr. Źardeckiego podkreślić na­
leży stw.erdzenie tendencji rozwojowych T ar­
gów- Iw- kierunku rolniczym . Ju 9  obecnie wię­
kszość eksponatów1 na Targaph pozostaje w! 
ścisłym  związku z rolniotwe|m, i jego prze- 
myslejm. |W tym też k ierunku utrwala sid 
znaczenie i rozwiój Tąrgów 1.

Przem ówienie min. Kwiatkowskiego hVlo 
pełne optymizmu. Potińosząc znaczenie T ar­
gów W żylciu gospodarczym państwa,

MIN. KW IATKOW SKI M óW IL 
o stale poprawiającej się sytuacji gospodar­
czej W państwie. Między; innym i twierdził, żc 
ubiegły rok był rokiem szybkiej Konsolidacji 
s to su n k i w gospod'arczy(ch W pańsLw ie. m im o 
niezwykle ciężkich i triłahy th  warunków ze- 
wnctrznyich.

W aluta państwowa została ustabilizowa­
na. a stabilizacja wzmocniona rezerwam i w 1 
kraju  i zagranicą w- takiyj wysokości, jakiej 
dotychczas nie .posiadaliśmy:.

Budżet państwowy nietylko został realnie 
zrównoważony, lale cfał nadwyżkL. któ,re po­
zwoliły na podjęcie pierw/szych większych 
państwowych inwestyicyj.

W  prounkcji węgla, żelaza, stali, wytwo­
rów  vłókiennicizy!ćh przewyższyliśmy 'w1 rokit 
1927 rie ty ‘lko bardzo znacznie cyfry  z roku 
1926. ale nawet z roku 1925. W  pierwS/ym 
pół roku bież. spożyliśm y na ry n k u  wewnę­
trznym  w porównaniu z takim samym okre­
sem roku ubiegłego węgla prawie o trzy  mi- 
ljony; toon więcej,, żelaza ponad1 150.000 tonn 
więcej. Barcizo znacznie w zrosła również kon 
sum cja cukru, wyrobów' włókienniczych, wy­
robów skórzanylcih i m aterjałów  bńdbwlanych 
W (związku zl tem przyszedł pewien rozwój1 
eksportu zarówno poa względem ilościowym 
jak i jakościowym. N aturalnie wobec zna­
cznego ożywienia na rynku wewnętrznym i 
im port (spotęgował się bardzo znacznie, 'przy­
nosząc ogólne ożywienie międzynarodow/ych. 
stosunków handlowych Polski. 'Wszystkie te 
objawy nie stanowią zjawisk oderwanych. — 
To też nastąpił znaczny) w zrost oszczędno­
ści. kredyt i obieg pieniężny zostały nowbż- 
nie rozszerzone, a bezrobocie ulóglo bardzo 
znacznem u zredukowaniu. Ale ten pomyślny 
objawi postępu i rozwoju gospodarczego osią­
ganego bez jakiejkolwiek objcei pomocy fi­
nansowej nie Uprawnia nas niczem d-o bez­
troskiego spoglądania w‘ przyszłość. Przeciw1- 
nie. jesteśm y obowiązani p-ainlięłać zawsze, 
iż samo utrwalenie dzisiejszej sytuacji m usi 
kosztowia-ć dużo pracy-, -wysiłków, ofiar, kar­
ności i cierpliwości. — K onjunktury  powo­
jenne Wlciąż jeszcze są krótkotrwale. Tylko 
celowym Wysiłkiem można ich okres na ry n ­
ku wewnętrznym  podtrzymać. Pierwszym na 
każeni w tej dziedzinie jest tendencja obniżki, 
wzglęcnie stabilizacji cen produktów1.

Im ponującą i świadćzącą o szybkim roz­
w o ju  tego dżiaiu p ro d u k c ji  je s t

CZĘŚĆ KOMUNIKACYJNA. I
Min. Romocki otw ierając tę wystawę powie­
dział:

Koleje w- Polsce są czołową i nie m ają­
cą  sobie rów nej instytucją charakteru go­
spodarczego. S ą  one pozatem odbiciem funk­
cji gospodarstwa narodowćgo i to odbiciem 
cokladniejszej. aniżeli gdzieindziej, bowiem 
wbrew sytuacji geograficznej cieszymy się 
bardzo nieznacznym  tranzytem . Pod tym  
wzglcaem koleje polskie skazane są -czas ia- 
Kiś na su i generis sam ostarczalność w prze- 
wbtzie towarów w kraju wytwarzanych i spo­
żywczych. A wreszcie kolei przypada rola 
Konsumenta krajow ej wytwórczości przemy­
słowej. Im port towiarów potrzebnych kolei.

ogranicza się do ułamka procentu. czjJi nie­
mal W stu procentach polskie koleje państw o­
we są konsumentem przem ysłu rocźimego.

Obraz działalności P. K. P. u jrzym y w) 
wykresach i eksponatach, zap-ewiie jeszcze 
nie dostatecznie szczegółowych, ujrzym y ma­
teria ł porównawczy dwojakiego rodzaju: dzia­
łalność P. K. P. w szeregu ostatnich lat. 
oraz P. K. P. w porównaniu z kolejami in­
nych państw. Aiechaj będzie to bodźcem dla 
ogromnej rodziny kolejarzy kii prześcignię­
ciu w- każcym zakresie innych kolei Europy..

Całość Targów tegorocznych przedstawia 
się Iclobrze. powiększyły się ich rozm iary, po­
czyniła postępy organizacja. Brak tu i ÓW- 
tz ie  zapowiedzianych eksponatów z powodu 
przerwy [w komunikacji na calem  Podkar­
paciu.. ;

Zwrócić należy ’na panujący na targach 
niefrasobliwy nastró j, przyjaciele ,.Slowla pol-i 
skiego11 byli nawet nastrojeni hum orystycznie 
a Lwów aspiruje przecież, aby być m etropo­
lią poi li cn iowo-w- schodu ich kresów, których' 
przerażająca katastrofa żywiołów'.

W e Lwowie powinien być nastró j żałobny, 
a przynajm niej batrdzo poważny. Nie licują 
zupełnie wYstawńe śniadania. obiadv' i rau ­
ty. Na powodzian daw-ać pieniądze, 'a nie 
na [obżarstwo i zabawy.

tm

Bojowy manifest socjalistów w Lodzi,
LóDZ. 5. września. Dnia 9. października 

odbędą -się wjybory uo Bady miejskiej w Ło- 
tzi. Gugian RPS. ..Łodzianin11 W następu ją­
cych slow.ach określa stanowisko socjalnych 
c emokriató w W1 w,al|ce w yborczej:

Polska P-artja *-SocjalisLyfczna występu je 
t  o, jw-ałki tw tyidh wyborach z przeświadczeniem 
iż [w1 Lodzi przemysłowej, w na jwlększem 
mieście robotniczem . nikt inny. jak tylko sa­
mi robotnicy powinni wżiąć władzę miejską 
w swoje ręce. by ,sami m-ogli czuwać i rzą ­
dzić losem p-roletarjatu i losem swbich współ 
o b y w a te l i .

Z kimże będziem y mieli do czynienia wi 
akcji twybonczej ?

W alczyć będziemy z narodową demokra­
cją. która jest w/rogiem zdecydowanym em an­
cypacyjnych id-ążeń klasy robotniczej.

Będziemy1 Wałczyli z drugim  czynnikiem 
reakcji, k tó ry m  jest chadecja, có ra -rodzona 
narodowej demokracji W teren robotniczy1, 
wysunięta placówka endecji.

Polska P art ja  Socjalistyczna stoczy kam- 
panję Iz N PB. oba skrzydeł, jako ze stron­
nictwem, 'będącem zaw'adą w W alce polskiej! 
klasy robotniczej o władzę polityczną i wol­
ność gospodarczą.

Piolska P artja  Socjalistyczna nie bęozie 
tez oszczędzała swych sił w walce z komuniz­
mem. Komuniści zniszczyli organizację ro­
botniczą wszędzie, gdzie się pojawili.

W zmocnienie się komunizmu W Polsce o- 
znaczałoby w zrost nieuchronny reakcji pol­
skiej. Klasa robotnicza m usi się b ron ić  przed! 
komunizmem, ja k  człowiek m ą d r y  brom  się 
przed1 jszaleństwem.

Proletarjat łódzki, łódzki robotnik fizycz­
n y  i pracownik uimy,słowy (musi dążyć do 
czystoś-ci zasad i jednolitości fron tu  socjali­
stycznego. Musi w nadchodzącej -w'a!ce o wła­
dzę w: naszym  samorządzie okazać cala sw oją 
silę m oralną, i  woj e poświęcenie i ofiarność 
dla Iwieikiej spraw y robotniczej. Musi wal­
czyć i zwyciężyć.

m

Litwa chce nawiazać kontakt z Polska?
Na teren ie  genew skim .

WARSZAWA. 5 9. 
cjonalistyczna berlińska

(AW ). Skrajnie na- 
..Kreuzztg11. na pod­

stawie infonnacyj z Genewy stwierdza, że 
ozięki pośrednictwu dyplomacji francuskiej 
nastąpi W1 uniach najbliższych sooiKanie się 
prem iera litewskiego W aldem arasa z delega­
tem polskim. W ainem aras miał oświadczyć

ostatnio w jecnym  z wywiadów' prasowych, 
że m om ent obecny, ogrom nie sprzyja sprawie 
nawiązania porozumienia polsko-litewskiego, 

W -dalszym ciągu swego artykułu „Kceuz- 
zeitung11 stwierdza, że państwu bałtyckie prze 
jawiają w1 Genewie tendencje do- występowa­
nia łpa zewnątrz jako blok oparły! o Polskę, 

— aaa— a —ma

ROZWIĄZANIE ORGANIZACJI FASZYSTOW­
SKIEJ W CZECHOSŁOWACJI.

PRAGA. 5. -września. (Pal). W związku ze śledź. 
Lwem w spraw ie napadu faszystów na ora Horla 
i kradzieży akio w dolyezący-ch gen. Gajdy, dyrek­
cja policji zawiesiła w czynności organizację m ło­
dzieży faszystowskiej W Pradze za przekroczenie u- 
slawy o ochronie republiki.

* KOBIETY ROSYJSKIE — NA FRONT.
Na jednem z ostatnich posiedzeń zarządu towa­

rzystwa Awjechinę dr. Nikonow w ygłosił referat na 
temat udziału kobiet w obronie państwa. Po wy­
słuchaniu powyższego referatu prezydjum Awiechi- 
mu postanowiło zorganizować szereg kursów przy­
sposobienia wojskowego dla 'kobiet. Rola kobiet w 
obronie państwa polegać ma głównie na -pełnieniu 
służby w oddziałach pomocniczych na froncie, oraz 
za frontem.

Pakty o nieagresji na Radzie Ligi Nar.
PARYŻ, 5. września. (Pal). ,.Ec!io de Paris" do­

nosi z Genew|y( (że obok projelktu polskiego, Briand 
złoży własny projekt o nieagresję stosownie do opinji 
wyrażonej przez Radę ministrów na posiedzeniu piąt­
ków em. W czasie wczorajszej rozmowy Brianda ze 
Sliresemannem minister n.eimicdk, 'zaznaczył, że a prio 
ri nie odrzuca paktu o nieagresji.

NA POWODZIAN WE WSCHODNIEJ MAŁ0LSCE.
WARSZAWA, 5. września. (AW). Trzydniowy 

zjazd przedstawicieli przemysłu cukrowniczego w 
Polsce zakończył się [rautem w salonach Resursy Ku­
pieckiej, Podczas bankietu prezes R. Nacz. Zw. Prze­
mysłu Cukrowniczego p. Józef Żychlińsk, z Pozna­
nia ofiarował na iręca prezydenta 100 tys. zł. ha powo­
dzian we Wsch o dni e j \ \  I a 1 o p o ls ee.

«
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WARSZAWA
M iecio M irsk i - Duet Podlubny

Duet lvonette 8. V ictor - 8  G irls  8
Początek o godzinie 9-tej. — Po kabarecie drugi program w stylowym B A R ZE.

Sowiety przeriw paktowi powszechnej nieagresji.
BERLIN. 5. wirześnia. (A. W.) „Tel. Union11 donosi 

z Moskwy, iże rzekomy projekt polskiego paki u o 
powszechnej nieagresji wywołał W kołach moskie­
wskich niemałe poruszenie. Oświadcza się tam. że 
sowiety nigdy nie zgodzą się na uznanie Locarna

Wsiclhodu. O (ile (>v!iadomość o zamierzonym pakcie po­
twierdzi się, sowiety zerwą rokow ania o pakt gwa­
rancyjny z Polską. Rosja nigdy nie dopuści do zwią­
zku państw bałtydkich, zwracającego się ostrzem 
przeciwko niej.

Tajemnica zabójstwa w poselstwie sowieckiem.

ZaHończenle roHowań palsko-łofew- 
shtcli o traktat handlowy.

RYGA. 5. Września. ;VA. W.) Prasa łotewska stwier-' 
dza, że rokowania łolew iko- polskie o traktat han­
dlowy, są w [najpoważniejszych momentach zupeł­
nie zakończone. Chodzi tylko o pewne różnice zdań 
co do sformułowania tekslu. Polscy delegaci wyje­
chali po nowe |instrulkcje do Warszawy, tak, że ro­
kowania zoslaną zia Ikilka dni ponownie podjęte. Naj-i 
trudniejsza kweslja, jak sprawia kontyngentowania 0-« 
raz system licencyjny zostały uzgodnione.

WARSZAWA, 5. wirześnia. (AW). Śledztwo w 
sprawie m orderstwa dokonanego >w przedstawiciel­
stwie sowieclkiem w  W arszaw ie nie zoslało  doląd u- 
kończone. Dzienniki ograniczają sję do Wysuwania 
różnych hipotez. Ogólnie jednak panuje opinja, ‘że 

MORDERSTWO NIE B \uO  DZIEŁEM WYPADKU. 
„Kuirjer Poranny11 przyłączając iwykryte przez śledz­
two okoliczności, dowiaduje się, że 1-szy strzał do 
Trajkowiicza dał Inie Gusljew lecz Szlesser. Gusi,ew 

DOBIJAŁ PRAWDOPODOBNIE RANNEGO. 
Kierunek kul, sąaząc, z otworów przestrzałowych i 
dziuir we drzwiach izby w dwu wypadkach 'kierowany 
byk do leżącego. Pisma stwierdzają, że zbrodnia może 
być zdemaskowana, gdyż 'w ciągu godziny, która upły­
nęła od wypadku do chwili zawiadomienia władz pol­
skich, Inie f tarczyło p a su  na Iwslawienie howych szlyb i 
drzwi.

POGRZEF ZABITEGO.
WARSZAWA, 5. wirześnia. (AW). Dziś odbędzie 

się pogrzeb plfiary m orderstwa w przedstawicielstwie

sowieckiem Józefa Tirajkowicza. Zapowiedziany jest 
liczny udział przedstawicieli kołonji rosyjskiej W W ar­
szawie. Na pogirzeb przybyła do W arszawy siostra za­
mordowanego Halina. Organizacją pogrzebu zajmuje 
się wdowa po (wybitnym pisarzu rosyjskim Arqy- 
baszewie.

Trajkow icza chciano użyć jako  
narzędzie  d la  celów  sow .?

WARSZAWA. 5. wirześnia. (lei. wł.) Organ ro­
syjski, wychodzący w W arszawie „Za sw obodu11 w 
Związku z morderstwem iw poselstw ie sow, donosi, że 
poselstwu sow. w iadom o było kim był Trajkowicz i 
wiedziało O jeg‘0 roli wiśród młodzieży antybolsze- 
wickiej, Ze zwróciło się do niego po  informacje o 
ruchu antybolszewidkim wiśród młodzieiży ros., że w 
tym peiu wezwano go, do poselstwa, że chciano zeń 
zrobić narzędzie .dla swoich celów'. Trajkowicz nie 
Chciał się ha to  zgodzić, uniósł się i to  doprowa­
dziło do zajścia, którego padł ofiarą.

Katastrofa tramwajowa w U/iedntu.
WIEDEŃ. 5. września. (A. W.) W ielka katastro­

fa tramwiajowia miała (wczoraj miejsce w  W iedniu. 
Przepełniony publicznością wóz tramwajowy wysko­
czył z szyn z powodu defektu 'hamulca, wpadając 
na tramwaj, jadący t o  lorze przeciwnym. 35 osób 
zostało rannyldh, lwi Jem wielu c;ężko.

Olbrzymi pożar Kocka.
KOCK. 5. września. JA. W .) W czoraj O godzinie 10 

rano z nielwiadomej przyczyny wybuchł olbrzymi po - 
fear w mieście, który dzięki sprzyjającemu w iatro­
wi objął wkrótce większość dom ów  miasta. Mimo 
energicznej akcji straży ogniowych powiatów łuc­
kiego, lubartowskiego i rawiriskiego, oraz wojska 
“większa część miasta spaliła się. Pożar zdołano zlo­
kalizować dopiero O 5 -lej popołudniu.

Offcer polski szpiegiem na rzecz Niemiec.
TORUŃ. 5. wirześnia. (A. W.) W związku z krą­

żącymi po mieście iwiadomośoiami o aresztowaniu 
Oficerów, otrzymujemy nasLępujące informacje W no­
cy z piątku na sobotę dnia 3. b. m. aresztowany zo­
sta ł przez władze śteópze por. artylerji Józef Kopiata, 
któremu zarzuca się szpiegostwo na rzecz wywia­
du niemieckiego. W ładze wojskowe polskie są już 
w posiadaniu dostatecznych dowodów winy oskarżo­
nego, dalsze zaś śledztwo prowadzone pod kiero- 
•smmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmammm

wniclwem prokura to ra  okręgowego sądu wojskowe­
go ma na palu wykrycie wspólników por. Koplalii i 
nici iwiązącydl szpiegów z niemieidkim wywiadem , i 
Szkody, jakie lwyrządziła akcja por. Kopali, są — | 
jak się dowiadujemy .—  niewielkie. Por. Kopała, od- j 
powiadać będzie pirzed sądeui doraźnym^, i (grozi mu ' 
nara śmierci przez rozstrzelanie. i

Zbrodniczy zamach na pociąg,

PAPIEROWA STATYSTYKA.
WARSZAWA. 5. września. (Pal.) Komisja do 

badania zm.gn koszlówi trz y m a n ia  na  posiedzeniu 
Wi diniu 5. Ib. m. ustaliła, że koszty utrzymania w 
Warszawie wzrosły od dnia 1. do 31 sierpnia b. r. w 
porównaniu z okresem od 16 do SI. lipca b. r. wzro­
sły o 1 ta jg i  '

EP1DEMJA TYFUSU W  KRAKOWIE.
KRAKÓW. 5. września. (A W.) W Krakowie 

od pewnego czasu rozszerza się tyfus brzuszny, któ­
ry 'przybiera ^rozmiary epidemji. Również szerzy się 
epidemja czerwonki oraz szkarlatyny.

RAKOWSKI ZOSTANIE ODWOŁANY Z PA- 
1 RYŻA. I

PARYŻ. 5. wirześnia. (A. W.) W obec ostrego wy­
stąpienia rządu francuskiego (przeciwko przedstawi­
cielowi sowietów w  Paryżu Rakowskiemu, odwoła­
nie Rakowskiego do Moskwy uchodzi za rzecz p ra­
wie pewną.

ARESZTOWANIE NIEMIECKIEGO SZPIĘGO WĘ 
FRANCJI.

PARYŻ 5. '9. (Pat.). „Malin" donosi z 
Nancjyi iże aresztowano lam Nieimjca Deutscha 
wi chwili. Ifiiyj obserwował rubli “wojsk fran cu ­
skich. 'Deutsich przyznał się. że :ziałał z ra ­
nienia D r Schneioira z Castel, (szefa niem iec­
kiej isłuiibyi 'wywiadowczej.

K ilk a d z ie s ią t  o s ó b

PARYŻ, Onegdlaj w nocy tuż poza dwor­
cem St. PierPb Desciorps (wykoleił się pociąg 
pospieszny, jadący z Paryża tlo hiszpańskiej 
granicy. <— Katastrofa pociągnęła za sobą 
Śmierć maszynisty, palacza i 30 pasażerów1. 
Jak aledztwio wykazało, wykolejenie się pocią­
gu było  dziełem zbrodniczego zamachu, gdyż 
,szyny b y ły  rozluźnione na przestrzeni 22 
.metrów.

p o n io s ło  śm ierć.
O d e rw a n a  od  k a d łu b a  g ło w a .

! PARYŻ, 5. 9. Z Perpignon 'donoszą? Pa­
lacz x>ci‘ gu pospiesznego Barcelona — Pa­
ryż. znajdujący się 'właśnie na  tenderze. kie­
dy pociąg wjeżdżał do tunelu, uderzył z taką 
siłą o wiązanie żelazne, że doznał zupełnego 
zmiażdżenia głowy. Glow'a oderwana od kadłu­
ba. potoczyła się m aszyniście poa nogi.

Katastrofalne rozmiary powodzi w  Rumuajl.
BUKARESZT, 5. września. (Pul). Niezwykle u- 

lewne deszc-:e spowodowały silne spustoszenia i po­
chłonęły wiele ofiar w ludziach na północy kraju, a 
szczególnie na Bukowinie.

BUKARESZT. 5. wirześnia. (A. W.) Rozmiary ka­
tastrofy powodzi W Rumunji północnej są coraz

“większe. Zarówno Pruljjajk i rzeki drobniejsze wzbie­
rają nadal w sposób gwałtowny. Znaczna ilość wsi o- 
raz szereg miast na Bukowinie w Siedmiogrodzie 
zalana. Według pogłosdk 120 osób znalazło śmierć 
w nurlacij., rozszalałego żywiołu. Ludność w panice 
chroni się w ‘góry.

(Y.a tę rubrykę Redr.koJa ul* odpor A,.'

G inekolog

r. R u d o lf  B m f e r
po w ró c ił.

N a r ja  K e l l e s - K r a u z o w a
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów teoretycznych 

i przygotowuje do egzaminu państwowego.
Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  o d  1 2 — 2 i  5 — 7

Cii. Łozińskiego 6

p o w ró c iła  i ordynuje jak przedtem przy ul. 
Teatyńskiej 37 od 3 —5 pop. — Telefon 37—90. 

SZ C Z E PIE N IĄ JO C H R O N N E .
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Katastrofalne skutki powodzi.
Szczegóły powodzi w  Zagłębiu bórysławskiem.

D n ia  30. s ie rp n ia  w ie c z o re m  u lew n y i 
d e sz c z  z a c z ą ł  p a d ać  i paciał c a łą  n o c . w sk u ­
tek (czego wociyi w e z b ra ły  do  n ie b y w a ły c h  r o z ­
m ia ró w ' i W g m in a c h  z a g łę b ia  n a fto w eg o  p o ­
c z y n i ły  [S traszne sp u s to s z e n ie , tak . że k o m u ­
n ik a c ja  m ięazy i g m in a  m i z o s ta ła  p rz e rw a n a  
Z lupe łn ie .'

T rz y  mosty na Tyś;mienic[V. jeden w1 Bo­
rysław iu. Ijeden na M raźnicy i na potoKU ,o- 
szenia w  Tu:stanow i,cach zostały7! zerwane. — 
D rogi i chodniki zrujnow ane. Wiele mostów 
Ha dojazdowych drogach do kopalń, bądź to 
idlo mieszkań ludzkich przez wodę zabrane, 
dwie osoby7 utonęły

Borysławiu około 20 obmów woda 
.(bądź całkiem zabrała, bądź zrujnow ała, tak. 
Źe kilkadziesiąt rodzin

JEST BEZ DACHU NAD GŁOWĄ.
W Ąlraznicy rów nież kilka 'bńdyińkóW1 jest 
zniszczonych.

Przem ysł naftowy rów nież znaczne szko­
dy7! noniósł. a to olWory świdrowe położone 
n ad  wodą zostały zalane, budynki wiertnicze 
znacznie uszkodzone. Ponieważ rurociągi, do­
prowadzające do kopalń gaz. wodę. ropę. al 
nv( niektórych kopalniach parę. zostały prz^z 
nowo a ż przerWlane, przeto w niektórych szy­
itach proGńktyWnjich i wierconych musiano 
w strzym ać IruCh. co powoduje znaczne siraty. 
Tłównież wiele materiałów  różnego rodzaju 
wOd'1 uniosła z kopalń.

Towarzystwa transportowe — tłocznie — 
w skutek przerwlania rurociągów, znacznie u-

Icierpiały. [W A łraźn icy górzysty teren wsku­
tek nadm iaru deszczu rozimókt. a  usuwając 
isię wl niektórylch miejscach, niszczy budynki 
i instalacje lam postawione.

Najwięcej ucierpiała wskutek powodzi 
gm ina Borysław, lecz do tej pory rozm iaru 
szkód nie ujęto w cyfry. Znaczne szkody są 
W Mraźnicy; rów nież do dziś nieoszacowane. 
Gmina Tu Stano w ice ocenia szKody publiczne 
na około 80 tysięcy, a pryWatnylch Właści­
cieli na  około 30 tysięcy zł.

Przem ysł naftowy rów nie szkód nie oce­
nił. isą one Wielkie wskutek zniszczenia i 
przęrwyi W pracy

Akcję ratunkow ą rozpoczęły w1 pierw­
szym rzędzie gminy, usiłu jąc przyw rócić ko­
m unikację przez postawienie prow izorycz­
nych na razie mostów i usunięcie przeszkód 
z laróg. Był ju ż  parę razy starosta z Droho­
bycza i naczelnik n rzęau  górniczego. O k a­
tastrofie telegraficznie zawiadomiono m ini­
sterstw a i Województwo, jakoteż zażądano oaL 
działu saperó w, którzy już  podobno wiy.echali 
Z Chodorowla. Jecz ponieważ katastrofą do­
tknięta iest cała okolica i komunikacja kole­
jowa m iędzy Drohobyczem, a S tryjem  i Dro 
hobyczem. a Sam borem  jest przerw ana, prze­
to dó dziś. 1. w rześnia saperzy] nie przybyli. 
Dziś spodziewany jest przyjazd p. wbjewody. 
Rząa' powinien p rzy jść  z szybką i dodatnią 
pomocą zniszczonej przez powódź ludności, 
fclyl ta  wiedziała i czuła, że rząd  nią się opie­
kuje W nieszczęściu.

JOZEF OKTAWIEC.

Szlakiem kolejowym ze Sfryia do Hrebenowa.
W  piątekj. 2. bm . po 3-aniowej przerwie 

został Uruchomiony iruch pasażerski ze Stry­
ja oo H rebenowa z dwukrotnem  przesiada­
niem. Pierwszy pociąg1 w'yjetchal o 4.27 rano. 
D o Wsi Stynawy pociąg iczie normalnie. —
Z okien wicać zniszczone ziemniaki, buraki, 
siana leżą w  wódzie, woda pozrywała ru ry  
icb przepły wu wody.

Poć Sty nawą, pociąg staje. S traszny  dbiraź 
zniszczenia. (Mały, górski potok. F ila r  pod! mo 
Stern uszkodzony, obok niego wyrwa na kilka 
m etrów. Ze strachem  przechodzi (się przez 
m ost i prowizoryczne rusztowanie. — ObOk 
•owa m osty  zerwanej tu kończy się kom uni­
kacja kołowa.

Za pół gOdźuiy! przyjeżdża parowóz z S,y- 
nowódzka. Robotnicy, wsiadają na parowóz, 
publiczność ido Wozu. gdźie pod kieroiwfnic- 
twem dyżurnego jedziemy dale; d!o Dębiny. 
Przesiadanie. które trw ać może kUka miesię­
cy. N a przystanku letnicy z radością nas wi­
tają. odcięci przez 3 dni od świata. Piechotą 
iczie się 3 kim. do „Kłódki". Parowóz z wo­
zami już oczekuje.

Po crodzę widzieć można zniszczenia ko­
lejowe. ('odmurowanie, po którym  szły poCią- 
,i. na kilkaset me Ir ów woda podeuwiała i za­

dała. N a m iejscu wznoszącej się kamiennej 
.szkarpy płynie rzeka, nad  k tó rą  trzebią budo­
wać iiowy:,tor. wymagający kilkumiesięczne! 
pracy.

Z Kłódki ao Hrebenowia jazda miejscami 
■powolna. Skołe zalane byilo aż dó rynku. Tara 
tak Uiroedlów by ł w wodzie. Po drodze wi­
ta ć  znowu spustoszenia no polach i drogach. 
ĄYoca ołynącia z gór. uszkodziła to" w kilku 
miejscach. Nad napraw ą p racu ją  robotnicy 
w; pokaźnej liczbie. Od Hrenenow!a z powodt 
uszkodzenia filarów kom unikacja kolejowa 
zamknięta. D roga kołowa oa Slynawy do Ł a - 3 
Wocznego przerwlana. i

Do Ławoc,znego m ożna się dostać piecho­
tą  torem kolejowym. W ielka ilość letników)] 
wraca z  tobołkami w ręku  oa Law ocznego. 
'Widać wn j skowrych- księży, kobiety, dzieci i 
kolejarzy. Widok taki sam. jak W  czasie wy­
buchu (wójny po przerwie kolejowej. Od Sko- 
lego iw1 gody 'brak żywliości. w racający m ó- 
Wtąj, [że 1 kg. chleba nie dostanie wskutek 
przerw ania komunikacji.

Po kilkuniinutow e:ni zatrzym aniu pociąg 
Iwlracia, OdWOżąc pasażerów, prawie samylćh 
letników), bez bagażu. Sam H rebenów 1 był 
cały fealany. Wszystkie to m y  i wille były W 
woaizie od1 1 ao 3 m. Z jednej willi gospoda­
rze na koniach przewieźli' 8 letników1.

Oprócz strachu nic się nikomu nie stało. 
Gmina jednak poniosła straty, gtłyiż tmost1 zer­
wany. IgOiściniec zniszczony, małe mostki zer­
wane. Od Tuidhli do ŁaWocznego wszystkie 
Chamlply były W wodzie.-„Gościniec w kilku 
miejscach zniszczony, ani m ostu, an i jectiei 
kładki niema.

Oto suche przeoslawienie pobojowiska wo- 
icnego.

O pom oc d la  Stryja.
Klęska powOczi, jaka spadła na S tryj, laką' 

[Sarna jak przed 43 laty, spowodowała znisz­
czenie w1 dobytku ludzkim. Woda po piwni- 
|cach i su tery l/ach słoi jeszcze czisiaj od 30 
Cm. aó 1 m. Poniszczone budynki, kanały 
W domach i t. d. Bez pożyczki ola tych. 
k tórzy  posiaaają nieruchomości i _ przedsię­
biorstw® miasto do siebie nie przyjdzie.

Dlatego natychmiastowa 
POMOC RZĄDU JEST K W ESTIĄ  ŻYCIA.

Żarząc, m iasta powinien natychmiast wy­
stąpić lao Rządu o kredyt i zorganizować we 
własnym  zarządzie łub przez kasy oszczędno­
ści udzielanie pożyczek tym. którzy ponieśli 
istralyi przez powódź. SUCHARSKI.

Potop w Karpatach.
Najcalsze krańce Karpat, kolo Worochty) 

i Tatarów a. zostały: na rów łii z innem i oko­
licami icotkmęle klęską powlodzi. — lVczoraj 
przybył z W orochty do Lwowla Iow. Halach. 
k tóry1 udzieli# sprawozdawcy naszego pisma 
inform acji o przebiegu katastrofy i wyrzą­

dzonych szkodach w tamtejszej okolicy.
Katastrofalne oberwianie się chm ur nastą­

piło W nojcyi z wtorku na środę, pomiędzy go­
dziną 11-tą a 11.30 po północy. W śród  ośle­
piających błyskawic trw ała ulewa nieprzerwa­
nie. czyniąc wrażenie nie deszczu, lecz wódo-

spadu. O potędze żywiołu świadCzy fakt, iż 
m asy iwód uniosły w1 swych odmętach budyn­
ki. w1 k tóryćh  mieściła się wytwórnia oleju n a  
Howerli ' i

Z jedenastu osób lam zamieszkałych, cu ­
dem zdołało się uratow ać tylko trzech robo t­
ników. Fale powoczi. szalejąc jak  podczas 
naj gw a 1 town i ej sze■ burzy, na  oceanie kłębiły 
się dolinami, unosząc kłody drzew i kamieni. 
W  Worochicic woaa uniosła jeden bud'ynek 
z zagrody rolnika Łuckiego. W  okolicy Pod1- 
leśniowia zm ieciony został nasyp ko.lt,otwy na 
przestrzeni 500 m etrów , przyczęm szyny zo­
stały  przerwane i uniesione wodą. Również 
w  [w'ielu miejscach nie rna śladu z gościńców 
i dróg. To też kom unikacja została przerw ana 
począwlszyi od Podleśniowa aż do czechosło­
wackiej Igranicy.

Pocobnie żywiołowej klęski najstarsi lu ­
dzie 'w1 tej okolicy nie pamiętają. Nie istnieją 
nawet legendy, aby kiedykolwiek Ivai*paty na­
wiedził poaobny potom Ludność tych okolic 
stoi obecnie przeć śm iercią głodow'ą. o ile 
żywność nie zostanie lam obstarczona.

[W Worochcie znajduje się sanatorium  
Kasy (chorych, w' k tórym  przebyw„ obecnie 
około 120 osób. z tyCh wielu Ciężko chorylch. 
Są oni odcięci od świata i pozbawieni środ­
kowi żywności

Rząd zapowiedział że do okolic pozbawio­
nych komunikacji dostarczona będzie żyw­
ność lod strony  Czechosłowacji. Okazuje się 
jednak, iż to niemożliwe, gdyż klęska nawie­
dziła [okolice Czechosłowacji, k tóre graniczą 
z powiatami zniszczonemi powodzią w n a ­
szym kraju. Stam tąd nadeszły do W orochty 
alarm ujące Wieści i prośby o dostarczenie 
żywności Ola dotkniętych klęską. <

•Wobec tego sytuacja przedstawia się gro­
źnie dla tych okolic, o ile natychm iast • nie 
będzie Wszczęta akcja ratunkot, a. Naprawą 
linji kolejowej do Tatarow a pot "w a prawdo­
podobnie około kilku miesięcy. Dlatego też 
należy, niezwłocznie podjąć w tym kierunku! 
pracę. W  ostatnich dniach nikt jednak nie in~ 
teresowiał się tym  zakątkiem k ra ju 1.

Począw szy oc, Podleśniowia. oraz od1 Snia- 
tyna k u rsu ją  pociągi kolejowe aż do Lwowa.,

Na D niestrze woaa przedstawia się jesz­
cze groźniej stan je i zm nie jsza się jednał 
stale i jest nadzieja że wkrótce rzeka spa- 
cnie do norm alnego noziomu.

UruKhomlenie linii koietawych.
LWOW. 5. września. (Pal.) Dyr. koleji 'Komuni­

kuje: Z dniem dzisiejszym t. j. 5. wrześnie podeltim  
je się na odcinku Drohobycz —  SLryj linji Nowy Za­
górz — Stryj, o raz  na linji Drohobycz —  Bory­
sław1 i Drohobycz —  Truskawiec ogólny ruch po­
ciągów pasażerskich.

Min. noraczewski zwiedzi okolice 
nawledzione hafasfrofą.

i LW 6W ( 5. wirzeiśnia. (A. W.) Minister rob. publ 
p. MOraczewski przyjechał dziś do Lwowaj oelem 
•zrewidowania zniszczonych powodzią objektów dlro- 
gow ych , jakoteż oelem odbudowy zniszczonych do­
mów. W "ołudnifc wyjechał minister ze Lw ow a do 
Stanisławowa i Stryja. Dowiadujemy się ze źródła 
autorytatywnego, że odbudowa tych domów jako­
też objeklów drogowych wykonaną zostanie w yłą­
cznie z malerjałówt znajdujących się w lasadh pań­
stwowych i na koszt państwa.

Wisła wzbiera pod Warszawą
WARSZAWA, 5. (września. (AW). Przybór wody na 

W iśle Kv okolicach W arszawy wzmaga się. Obecn.c 
! voda doszła do bulwarów, zalewając łachy piaskowe 

znajdująca się po obu brzegach rzeki. Poziom wyda 
loszedł aziiś do "'‘SO mir. ponad zwykłą normę. Dla 

] zalania bulwarów w oda musi podnieść się jeszcze o 
70 cm. Maximum przyboru przypadnie praw dopo­
dobnie na dzień 6. bm. Przedmieścia W arszawy za­
bezpieczone są przed zalewem.

ORGANIZOWANIE AKCJI NA RZECZ POWODZIAN.
WARSZAWA. 5. 'września, (lei. wł.) Jutro odbę­

dzie się posiedzenie międzyministerialnej komisji w 
sprawie powodzi w (Małopolsce Wsch.
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Lord Rothermere, przyjaciel arystokratów w^iersaich.
Og (szeregu imesKjciy1 angielski m agnat 

prasowy, lord Rotherm ere. prowiadzi na ła­
mach swych ozienników nieprzebierającą w 
śrookaich kam panję przeciw Czechoslowacj: 
Charakter Ijego ataków staje się cioraz gwał­
towniejszy: przepowiada 0 11 zagładę Czecho­
słowacji. jeśli nie Wypełni iego żyiczeń od­
nośnie (ab W ęgier, tj. jeśli nie zgodzi się na 
k o rrek tu rę  swych granic na korzyść państwa, 
węgierskiego. Co więcej, arogiancki mil jon er 
stara 'Kię zmobilizować gieidę przeciw1 Cze­
chom. (oraz R um unom ) pisząc, źe oba te 
państwa nie d a ją  żadnej gwarancji dla wkłą- 
ou obcych kapitałów1, ponieważ wojna albo 
rewolucja m ogą je każdego dnia znieść z po­
wierzchni ziemi. Natomiast reakcyjne W ę­
g ry  Ho|rthy‘ego są ula niego wzoroWem, soli- 
ćn tm  państwem,. Charakterystyczny jest ów1 
pretensjonalny, butny ton. z jakim w łaści­
ciel mil jonów przemawia dO Czechosłowacji;
GROZI JEJ. JEŚLI N IE  POSŁUCHA J E ­

GO ROZKAZÓW, i 
obiecuja.c równocześnie m aterialne odszko­

dowanie, jeżeli zwpóci W ęgrom  wielkie ob­
szary terylorjalne. ;

Lora Rotherm ere jest bogaczem, rzecz 
teoy zrozumiała, że syimpatje jego zw racają 
się ku Węgierskim arystokratom, którzy po­
tracili "olbiraymie robra* położone na tery- 
torjach, przyznanych po wojnie państwom 
sukcesyjnym. U trzym uje osobiste stosunki z 
m agnatam i 'węgierskimi i
NA RZECZ ICH M ATERIALNYCH IN T E ­
RESÓW PRO W AD ZI O FEN ZY W Ę PO L I­

TYCZNĄ.
W  ostatnich jegp artykułach coraz częściej 
w ystępuje zarzut, że na Slowaczyźnie i w1 
Siedmiogrodzie wywłaszczono wielką włas­
ność madziarską bez odpowieaniego odszko­
dowania. Cała kampania prąsowd ima n ą  celu' 
zapomocą politycznych pogróżek wym usić na 
czeskiej i rum uńskiej kasie państWoWe’ og1- 
szkodowlanie dla arystokratów  węgierskich. — 
Mówi isię o traktacie pokojowym, a  w rzeczy­
wistości JłJiyśli się o... księgach gruntowych.

Wszędzie jednacy.
W  nowojorskim „Nowym świecie" znajdujemy 

następujący „kwiatek" z czarnego podpórka:
„Organ księdza Bójnowskiego z New Brilain, u- 

mieszidza taki trujący grzyb dziennikarski:
„Każda panienka od ,16 lat, która nie chce słu ­

żyć światu tylko chce poświęcić się służbie P. Bo­
gu i Najiśw. Marji Pannie, powinna opuścić niebez­
pieczne życie na (świecie i wstąpić do zgiromadlze- 
nia zakonnego, do klasztoru Sióstr Dzieci Marji, w 
New1 Britain Conn. Dziś jest dużo takich mężatek, że 
bardzo żałują,, że hie wstąpiły do klasztoru w młodo­
cianym wieku it,ajk i z Wami panienki pobożne sta­
nie się, 'będziecie płakać i żałować, ale po czasie. 
Jeżeli wasz głos sumienia z Opatrzności Boskiej wo­
ła  w waszych sercach „wstąp do klasztoru", „po­
święć się Bogu pa służbę", usłuchajcie wołania Bo­
żego, i zaraz (wstąpcie do klasztor1,u i Inie sprzeciwiaj­
cie się (woli Bożej, inaczej możecie na siebie ścią­
gnąć karę noża Za nieusłuchanie i nie wypełnie­
nie woli Stwórcy.

Jakiż groźny musi Ibyć „Stwórca" księdza Bój— 
nowśkiego, skoro takich meloo używa do zmuszania 
młodych panienek, które służą światu.

„Możecie na siebie ściągnąć karę Bożą"... gro- 
*i zuchwały politykier w sutannie. Tak karą Bożą 
grożą z am bon i w prywatnych swych mieszkaniach 
tak starają Się (barany swe w karności i posłuszeń­
stwie utrzymywać,, Tik ich m etod używają, mamiąc 
ciemnych wizją karzącego, strasznego „Stwórcy" 'któ­
rego bać się trzeba a nie kochać.

„Będziecie płakać i (żałować"... / 
„Niebezpieczne życie na świecie".... 
Najbezpieczniejsze i najwygodniejsze chyba jest 

w sutannie". I
Od siebie douać możemy jedną uw'agę, będącą 

równocześnie westchnieniem: oni wszędzie są je­
dnacy !

Założenie T. U. R-a w Brzeżanach
Gromadka inLeligentów- i robotników w Brzeża- 

nach, postanowiła dołożyć slarań, ażeby zorganizo 
wać instytucję dia szerzenia oświaty wśród1 szerszych 
mas. Postanowiono założyć oddział Towarzystwa Uni­
wersytetu Robota. T. U. R W rym celu zaproszo­
no delegata 'za Lwowal i wycinano zarząc w  past. skła­
dzie: Ob. Serwatka przewodu, dr. Fried zasl. przew. 
ob. Weyćherlowa sekr., ob. Krzemień skarbnik, ob. 
Zoleb, dr. Łopater, Niedżiółtka i Dankowa.

Postanowiono uruchomić w pajbliższym czasie 
szereg wykładów z (dziedziny przyrodniczej i społe­
cznej i kurs (dla an alfa netów.

Z tej okazji odnyło się też w ub. niedzielę zgro­
madzenie punliczne na którem tOw. red1. Skalak ze 
Lwowa referował O aktualnych zagadnieniach spo­
łecznych i politycznych.

Różne,
SZALAPIN I SOWIETY. Z opublikowanego v 

tych dniach w prasie sowieckiej kom unikatu ko­
misarza oświaty Lunapzarskiego, wynika, że za­
nim Szalapin pozbawiony został tytułu „artysty lu­
dowego" zwrócił się :d'o niego przedstawiciel dyplo­
matyczny sowietów w  Paryżu Rakowski, prosząc o 
udzielenie m u newnych wyjaśnień co do złożonej 
puzezeri ofiary w Wysokości 5.000 franków na rzecz 
dzieci emigrantów rosyjskich. Jak wiadomo, ofiara 
ta, była bezpośrednią przyczyną represji sowieckiCn 
wobec znakomitego śpiewaka.

Szalapin odpowiedział Rakowskiemu listownie, o- 
świadcznjąc, że ofiarę tę istotnie złożył, 'że jednak 
zaaniem jego, czyn ten żadną miarą uie powinien być 
uważany jako zerwanie z ZSSR

Łunaczarski oświadcza obecnie w swym komu­
nikacie, że o  ileby Szalapin zwrócił się do rządu so ­
wieckiego z prośbą zezwolenia mu na przyjazd do 
ZSSR. to m ożna fby było wówczas nawiązać z inim po ­
nownie „dobre stosunki".

Jak słychać jednak, Szalapin nie zamierza w Ro­
sji sowieckiej koncertować, przynajmniej na razie al­
bowiem iesl on ha dłuższy czas związany z Paryżem 
słtąd następnie uda się na gościnne występy do 
innych państw  europejskich i do Ameryki.

ILE OSÓB UMIERA WSKUTEK UKĄSZENIA 
PRZEZ ŻMIJE. W  (ciągu ostatnich 50 lat zginęło na 
skutek ukąszenia przez ,węże jadowite ponad' mi- 
ljon osób. W samych tylko Indjacb umiera rocznie 
około 20.000 osób ukąszonych pirzez żmije. W  Ame- 
lyca środkowej węże jadow ite zabijają rocznie 3 — 5 
tysięcy osób, w  (Afryce i Auslraiji około 5.000 osób.

ZAPATRYWANIA. iA PIĘKNOŚĆ U ROZMAI­
TYCH LUDÓW. Pojętie piękności jest u rozmaitych 
naiodów’ dość szczególne. Tak na przyktan W o - 
czach Arabów te kobiety uchodzą za piękne, które 
na skroniach i Ina policzkach mają szpecące je, jak 
na niisze pojęcia nacięcia. W niektórych częściach 
Afryki, 'kobiety malują paznogcie na żółto lub na 
czeiwono. Starożytni Hunowie mieli zwyczaj spłasz­
czania nosów nieinowięciom, iby w ten sposób nadać 
im „piękny" wygląd. W  Ameryce południowej matki 
użuwaja najrozmaitszy,oh sposobowi iw celu nadania 
łyakom dzieci nienormalnego kształtu, uchodzącego 
w icti oczach za piękny. W ]>ojęciu Chińczyków' 
szczytem piękności kobiecej są malutkie, zniekształ­
cone nogi. Krajowcy w górnej części Nilu, nigdy nie 
okazują uwielbienia kobiecie, dopóki niema wybi­
tych czteiech przednich zębów".
BCsaałMBi M— —

' ydzień Lotniczy we Lwowie.
W niedzielę 4. w rześnia równolegle z otwarciem 

VII. Targów Wschodnich rozpoczął się IV. Tydzień 
lotniczy. W sobotę w.eczór poprzedził rozpoczęcie 
Tygodnia uroczysty capstrzyk orkiestr. Wieczorem 
z iluminowanego kopca Unji Lubelskiej wystrzelały 
w górę rakiety i ognie sztuczne.

Ulica m iasta rozplakatowane a.iszam i i odezwa­
mi Ligi Obrony Powietrznej Państwa od rana za­
pełniły się kwestującymi na rzecz LOPP. członkam: 
LOPP. i stowarzyszeń społecznych.

Ustawione u wylotu ul. Akademickiej i na pL 
św. Ducha samoloty skupiały tłumy publicznością któ­
ra  ofiarowywała grosz pa polskie lotnictwo.

L.O.P.P. DLA POWODZIAN!
We (czwartek dn. 8. bm. odbędzie się 'pod protek­

toratem  Wojewody Piotra Dunin-Borkowskiego urzą­
dzona staraniem Woj.' Komileju LOPP. w|e Lwowie 
zbiórka uliczna i jw1 lokalach publicznych na rzecz 
powodzian w W ojewództwie Uowskiem.

Woj. Komitet LOPP. zwrajca się z gorącym ape­
lem do instytucji i osób o poparcie tej akcji przez 
zgłaszanie swych udziałów w  zbiórce.

Zgłoszenia przyjmuje (Woj. (Komitet LOPP. (gmach 
Województwa I. p.) |w dn.. 5, 6. i 7 .xbm. od godz. 
9 -tej do 14. v

OSZUSTWO NA MILJON ZŁOTYCH.
KATOWICE. 5. wirzeiśnia. (Pat.) W ostatnich 

dniach władze aresztowały fałszerzy znaczków ubez­
pieczeniowych Zakładu Ubezpieczeń Społecznych wo­
jewództwa Śląsk,ego w  Królewskiej Hucie. Straty w y ­

nikłe z tych fałszerstw" sięgają sumy miljona zł. W 
tej sprawie Zakład Ubezpieczeń Sjiołecznydh wydał 
komunikat w którym wyjaśnia, że straty poniosą 
wyłącznie pracodawcy względnie ubezpieczeni, któ­
rzy używali znaczków fałszowanych.

Przedstawienia trupy wileńsxiej 
we Lwowie.

Nie uiega wątpliwości: gra artystów" trupy w i­
leńskiej stoi ńa  wysokim poziomie, zespół bardzo 
dobry, szlachetna dykcja, płytowe stroje, cechują *ej 
pizedslawienia. Widzieliśmy „George Dandina" na tlfc 
niestety ciasnej, niezbyt estetycznej scenki teatrzyku 
Szewczenki, gdzie dekoracje niezay t harmonizowały 
z sztuką, a |rozmiary sceny nie pozwalały rozwijać 
się rozmachowi ruchów". A w interpretacji tych arty­
stów i reżysera, pojmującego sztukę tę ,aż ^nad­
to groteskowo, dużo po scenie się biega, rozpędzając 
się często, aż na widownię (trochę może już za prze- 
saldine i gadużyWane to niepotrzebne w tym wypada 
ku „fralemizowanie" się z publicznością.

Na czoło grających lwy bija się p. Józef Kamen ,wi 
roli tylułowej, świetnie ucharakteryzowany a mimo 
wspomnianej gro lesko w ości, z umiarem swą rolę 
grający. Razi jednak nieodpowiednie, trywialne tłu­
maczenie, powtarzającego się wciąż w sztuce zdama 
pełnego smulku, rezygnacji i eKspjacji: „Tu 1‘ as  
voulu“ Dandin na żargonowe „Obyś spłonął Grze­
gorzu Dyndało", a  hie jak lekst wyraża: „masz 
czego chciałeś, Dandin". |

Mniej podobała się żona Dyndały, Angelika, w in ­
terpretacji p1. Mirjam Orleski, która „charakterystyk 
pzność" swą zaznaczała skręcaniem lib id  nakształt 
śruby i piskliwym głosem.

Świetną była scena miłosna między dwojgiem 
służby • pokojówką i (służącym Dyndałów. Trochię tyl-r 
ko nadto krzykliwi.

Teatr był [prawie pusty. Publiczność, która wy­
pełniała, nieliczne ławki, składała się przeważnie z 
żydowskiego drobnomieszczaństwa, 'które może nie 
rozumie (ej pzl'uk|i i dlatego mało okazała zaintere­
sowania. Jamy wrażenie, że czysto żydowskie sztuki 
a J trupa m a Jakie i to  piękne (w swym repergia 1 
rze — bardziej zainteresowałyby sfery,, o które przed­
siębiorstwu chodzi, a (może wypadłyby lepiej, b e  
bardziej „przylegałby" do nich żargon, który w' 
sztukach klasycznych (razi.

! j Tr.
tii 1 m  tm ii nmnnnrii 1 c i t

LOTY DO AMERYKI NIE MAJĄ SZCZĘŚCIA.
LONDYN, 5. września. (Pat). Lotnik angielski 

kap. Courtney, który Wyleciał wczoraj z Plymouth1 
do Ameryki i do wysp Azorskich, mających być 
pierwszym etapem  jego lotu z Ańglji do Ameryki,- 
musiał wskutek przeciwności atmosferycznych z k tó- 
remi nie mógł Iwalozyć z powodu wyczerpania zapia-" 
su benzyny zawrócić i wylądować w  Corunne. —  
Courlney nie zaniechał lotu do Ameryki i podejm ie 
go natychmiast gdy się ustali pogoda.

LIN JA TELEFONICZNA MOSKWA — WAR­
SZAWA.

MOSKWA. (Ceps.) RoDoty około budowy bezpo-r 
średniej linji telefonicznej Moskwa — Mińsk —  W ar­
szawa ukończone zostaną w miesiącu ciężącym. Roz­
mowy próbne między Łoskwą i Mińskiem dały do-- 
hre rezultaty.
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BEHERTUAR TEATRU WIELKIEGO
W iórek o godz. 7‘30 wiecz. „Legenda Bałtyku".

BEPERTUAR TEATBU NOWOŚCI:
W torek o godz. 7‘30 wieczj „Adieu

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
W iórek o godz. 7.30 wieoz. ‘„Syn Casanowy".
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Syn Casanowy".
Czwartek, o g. 7.30 wieoz. „Syn Casanowy".
Piątek, o  godz. 7^30 wiecz. „Syn Casanowy".

TRUPA WILEŃSKA (w sali Teatru ukraińskiego 
przy ul. Szaszkiewicza t. 5).

W torek, o !godz. 8.15 wiecz. „Grzegorz Dyn­
dała".

Środa, O godz. 8.15 wiecz. „Pokusa".

HEPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„KOPERNIK" — „MARYSIEŃKA": „Dziewczęta 

pod kontrolą".
KINO „OPOLLO": „Ognia".
LEW: „Kochanka".
PAŁACE: „Ben Hur".
KINO „CHIMERA": D,r. Mabuze (dw ie  serje ra­

zem). 20 aktów.
„NOWOŚCI": 0  czem mówi Europa.

FATAMORGANA: „Najukochańsza żona M aha- 
ładży".

Z TEATRU MAŁEGO. Dziś we wtorek premiera 
Ostatniej nowości scen wiedeńskich „Syn Casanowy" 
z Karolem Adwentowiczem na czele. Pełna finezji i 
dowcipu komedja R, Smitha w doborowem  wyko­
naniu p. E. Dziewońskiej i p. W. Rolanda W głó­
wnych rolach, wzbudziła duże zainteresowanie. Ar­
tyści teatrów1 warszawskich w  komedji tej mają mo­
żność wykazania sw-ydh w alorów  scenicznych i sub­
telnej gry. Reżyserja Adwentowicza.

Z  TEATRU WILEŃCZYKÓW. Dziś powtarzają, 
Wilericzycg .Grzegorza Dyndałę" Moliera komedję, 
która ściąga coraz większe rzesze. <

Zgranu zespół, i nastrojowa ilustracja muzycz­
na, oraz dekoragje art. mai. Lilłego, składają się 
Pia powodzenie modernistycznie inscenizowanej ko- 
rnedji wy rolującej jeszcze dziś żarowy humor i en­
tuzjazm na sali.

LWOWSKA DYREKCJA KOLEJI PAŃSTWOW. o-
tjłasza: Na odainku Stryj — Drohobycz linji Stryj —  
Zagórz, z wyjątkiem pociągu 1322, Slryj odjazd o 
godz. 2.40, Drohobycz przyjazd godz. 2.50 i po­
ciągu 1321, Drohobycz odjazd 3.39, Stryj p rzyjaza' 
4.20.

GDZIE MOŻNA ZNALEŹĆ SAMARYTANINA? W
UD. niedzielę:.*\v południe zemdlała jakaś kobieta, 
przechodząc obok katedry. leden z przechodniów wi­
dząc wokoło pozamykane śklepy, pospieszył do po­
bliskiej zakrystji katedralnej po  szklankę wody, aby 
ocucić chorą. Zakrysljan nie użyczył jednak wody, 
mówiąc że „lak daleko nie będzie nosić". W|obec 
lego przechodnie zmuszeni byli odnieść zemaloną 
do tram y kamienicy, igdzie na piętrze u jakiejś sta- 
lozakonnej lokatorki otrzymano 'wodę dla chorej. 
Fakt ten wskazuje, lże wygodny ten sługa „sług bo­
żych" nie zna śhcznej opowieści Mistrza o uczyn­
nym Samaryanitnie jakoteż o  „grobach pobiela­
nych". 1

ALARMOWANIE MIESZKAŃCÓW W OKOLICY 
CYTADELI. Onelgdai w nocy po stokach Cytadeli 
szło dwćoh osobników którzy na wezwanie żołnierza 
Stojącego na Mamie nie zatrzymali się i poczęli u- 
ciekać. Żołnierz strzelił kilkakrotnie za nimi, zaa- 
Jatmow'ani zaś żołnierze ze strażnicy ujęli intruzów 
gdyż Obaj byli ranni. Stwierdzono następnie, źe byli 
to  Robert Zniartl i Edtnund Valnik, pocdani czescy, 
którzy zbiegli przed służbą 'wojskową i zamierzali 
dostać się do Rosji. W śledztwie zeznali oni, że dla 
traku  pieniędzy z Przemyśla szli pieszo do Lwowa, 
a nie znając zaś  miasta, chcieli przenocować na 
stokach Cytadeli. Podczas (rewizji znaleziono przy 
nich Legitymację Związku komunistycznego w Cze­
chach. Przytrzymanych odstawiono do szpitala woj­
skowego, Są oni podejrzani o zamach na Cytadelę. 
Od czasu tego zajścia żołnierze stojący na warcie 
utządzają co nocy strzelaninę> niepokojąc okolicz­

nych mieszkańców.

Z w y ro d n ia ły  zbrodniarz za m o rd o w a ł 
z zem sty  s w ą  o sk a rży c ie lk ę .

52-letnia Anna Fecóy szyn owo. gospodyni, 
zam. w I i u w nikach, p .  tobrom ilskiego. oskar­
żyła u " policji 25-letniego Józefa Gierczaka 
o zwyrodniały czyn zwiany sodomią.

Gay ispraWa ta doszła a'o wiadbinośici ogó­
łu mieszkańców. Gierczak stał się pośmie­
wiskiem (całej okolicy, pozatem groziła mu 
kara ciężkiego 'więzienia.

Zapalał on przeto straszliwą nienawiścią 
g o  swej oskarżycielki, której popirzysiął pie­
kielną zemstę.

Onegdaj iw pobltskiem lesie natknął się 
strażnik leśnyl Andrzej Przepiorą n a  leżącego 
w  krzakach trupa  Fediyszynctwej. Okazało się.

że została ona zamordowana cięciem siekiery 
w1 gloiwę. w chwili gay zbierała traw ę dla 
bycia. Zbrodniarz ukrył w krzakach zwłoki 
swej ofiary, które pirzykrył trawą i gałę­
ziami.

Podejrzenie o dokonanie zbrodni padło 
na Gierczaka. k tó ry  został aresztowany. Kilku 
świadków zeznało, że w krytycznym  dniu 
bylł on iw łesie. Również na ubraniu  jego 
znaleziono iśłady; krwi. Pomimo tych bbciiąża- 
jącjyldh dowodów nie przyznał się on db winy.

Zbrodiiiarza odstawiono db sądu. dalsze 
śledztwo Iw loku.

rai

Krwawe awantury i występy nożowefiw.
W czoraj po godzinie 1-szej w1 nocy przy­

szli do kawiarni „Republika**. przy  ul. Ko­
ściuszki. znani awanturnicy, i traci a Aleksan­
der i Michał Stankiewiczbwie. w towarzy­
stwie Stanisława Obląka i Michała Palucha, 
k tórzy zażądali, wódki i zakąsek.

Właściciel lokalu, zna jąc  dobrze przyby­
łych odmówił im dania napoi i wezwał ao 
opuszczenia kawiarni. „Goście** nie usłuchali 
jednak wezwania, zawezwano przeto patrol 
policyjną. Wożoną z trzech posterunkowych. 
Gdy policjanci wyprowadzili do przedsionka 
(W-ląkal i (koleazy1 jego (zaatakowali posterunko­
wych. iprzyczem Aleksander S. uderzył post. 
Ogrodnika pięścią w oko i usiłowB odebrać 
m u bagnet. Ogrodnik sLrzelił wówiczas do 
Stankiewicza, k tó ry  Ugodzony kulą w okolicę 
obojczyka, ru n ą ł na posadzkę. Br|at jego ‘wrazi 
z kolegami W dalszylm ciągu atakował poli­
cjantów' i Jćbpiero pod groźbą rewblweróW i 
po Ipuzybyciu trzech innych posterunkowych 
z Trudem zdołano oaslawić ich db aresztu. 
Postrzelonego odstawiło Pogotowie rat. do 
szpitala1, igdzie po zaopatrzeniu rany  odesłano 
go na drugi dzień db dlomu. Wedle zapisków 
policyjnych Ustalono, że wszyscy czterej byli 
już (wielokrotnie karani, postrzelony zaś Ale­
ksander S. jest „rekordzistą**, gdyż siedział 
już 20 razy, w Więzieniu za różne awantury

SAMOBÓJSTWO Z POWODU NIESNASEK MAŁ­
ŻEŃSKICH. Przed dwoma tygodniami doniesiono z 
Orowa, po w. Drohobydkiego, iż tamtejszy gospo­
darz został uduszony jpoatazas snu przez nieznanych 
osobników. W śledztwie ustalono, jednak, że po­
pełnił on samobójstwo przez powieszenie się z powo­
du nieporozumień ze swą żoną, Fesią, z którą od 
dwććh lal nie żył wspólnie.

L0WELAS CZY HANDLARZ ŻYWYM TOWA - 
REM? Etroim SonensoLein nieokreślonego zajęcia od 
niejakiego czasu mieszkał ‘w hotelu „Hostynnycia" 
pirzy ul. Kościuslkki, dokąd zwabiał różne kobiety. 
P o le ją  zainteresow ać się ostatecznie tym lowelasem,
i ereszow ała go pod zarzutem uprawiania handlu 
żywym towarem.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA, Chuna W olf- 
sl,raus d on ió s ł po lic ji, że jak® osoDnik w łam ał się 
aczoraj w nocy do jego sklepu przy ul. Słonecznej, 
skąd  skradł 70 (zł. i 10 kg. Cukierków1, łącznej w ar­
tości 200 zł.

Z mieszkania J. Eedyniakuwej, przy ul. Dekierla 
1. 2, skradziono 350 zł. w gotówce, zaś z mieszkania 
A. Lemperta, ]>I zy ni. źródlanej 65 skradziono gar­
derobę i bieliznę.

Pol eją are?zlowia’a keszonfcowców Maika Cwia- 
zdę, Józefa Tislowitza, Berła Raioha, Samuela Zucker- 
ma;na i Frnę Klein, r. Brenner, którzy przyjechali z 
Warszawy do Lwowa, spodziewając się dużego łupu 
na Targach Wschodnich.

POŻAR W PASIEKACH HALICKICH. W nocy 
na ubiegły poniedziałek, W ybuchł pożar za Zie­
loną rogalką 'w zagrodzie Franciszka Cwioka. Na 
miejsce udał Się tren straży pożarnej pod komen­
dą instruktora p1. Grankowskiego, składający się z 
15-lu slrażnkoów1, którzy jirzy pomocy d'wóćh sika- 
wtek, przez całą 'noc pracowali nad zlokalizowaniem 
i ugaszeniem ognia. Pastwą płomieni padła stodo­
ła wraz ze stajnią, dom mieszkalny zdołano jednaki

i przestępstwa. W szyscy czterej będą odpo­
wiadać przed sądem za gwałt publiczny!.

‘Również krwjawa aw antura miała m iejsce 
wi restauracji N. Koslenn, pńzyi u# Gródec­
kie. Bawiący tam Franciszek .loch zaatako­
wał z nożem 'w ręku1 trzech obecnych tam, 
gojści. Przypadkowo przybyły! tam 'wywiadow­
ca 'Antoni Kowalczuk. usilow!al wyrwać nóż 
z rąk aw anturnika, .foch stawił jednak opor 
i zranił wywiadowcę w pierś i udo. Dopiero 
zaalarmowani gwizdem dwaj policjanci, zdo­
łali Odstawić nożowba do aresztu Ciężko zra­
nionego Kowalczuka odstawiło Pogotowie rat. 
(db iszpitala. i

W czoraj został przywieziony do sznitala 
22-letni Rudolf Lorfing. elektrotechnik, zam, 
przy ml. M arcina 24. Który został w ul. Mi­
kołaja przebity, nożem w okolicę serca przez 
nieznanego napastnika.

W aresztach umieszczono Franciszka Pa- 
dńiczak i Stanisława Palneke, za ąw ąntuąy 
i nojki W ul. Janowskiej. — Aftanazego Bi- 
huna aresztowapo za wywołanie awantury w 
ul. Bema. oraz grożenie rewolwerem, Mikoła­
jowi Pańkowi. zam. przy pl. Strzeleckim. — 
Atanisława Junaka i M arjaną Skupiajką osą- 
Gzono wi areszcie za awanturowanie się i na­
pad na Jakóba W asyluka.

uchronić przed zniszczeniem. Spalone budynki nie 
były ubezpieczone, przeto poszkodowany poniósł do­
tkliwą stratę w wysokości około 8.000 zł. Zdaje się, 
że w lym wypadku chodżi o podpalenie, gdyż po­
przednio, parokrotnie wybuchały ognie w zagrodzie 
Ćwioka, zaś krytycznej nocy sąsiejdzi i injni mieszkańcy 
tego przedmieścia, uchylali się przed akcją ralun- 
kową. Policja zarządziła dochodzenia w tej spra­
wie. >

Z  s a H  s ą d o w e j .
Z g in ą ł p od  ra za m i b ra ta n k a .

Mikołaj Łobaiciz,. rolnik z Sulehbcół. stanął 
wczoraj przed sądem przysięgłych. k tóry 
wczoraj rozpoczął sWą powakacyjną kaden­
cję. PoGsądny miał na sum ieniu śm ierć sWe- 
go stryja. Iwana, którego dńia 5. m aja b. r. 
w sporze o g ru n t tak ciężko poranił motyka, 
i; nieszczęśni? zm arł za kilka dlii wskutek 
coz na nylch ob raż eń.

Po przeprowadzonej rozprawie przysięgli 
potwierdzili pytania 'w kierunku zbrodni za­
bójstwa. trybunał skazał go przeto na 2 łata 
Ciężkiego (więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Antoniewicz, 
oskarżał prok! W ońdrausz. b ron ił d r Link.

Wl. OrBan nie otrzyma emerytury.
WARSZAWA. 5. wirześnia. Jak się okazuje spra­

wa nadania Orkanowi emerytury nie była jeszcze de­
finitywnie załatwiona. Ostatnio komisarz rządu w 
Zakopanem zawiadomił Orkan a, że z powodu b ra­
ku funduzsow i lirak funduszów w ustawie Uzdro­
wiskowej, przyznanie emerytury nie może nastąpić.
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Kiedy zamrze cywilizacja?
N ajw iększe skarby świata*

Zastanawiając się nad kwestją „bez czego ludz- 
kość nie mogłaDy się obijć“ jedna z gazet angiel­
skich p isze: :

Gdgby nawet wszystkie rośliny bawełny na całej 
kuli ziemskiej zostały stoczone przez „wołka ba­
wełnianego" Iud padły ofiarą jakiej innej siły nisz-! 
czycieiskiej, to, aczkolwiek prawie cztery piąte mie-! 
szkańców naszego globu nosi odzież sporządzoną 
z bawełny, wkrótce udałoby się opanować sytua­
cję i bez wątpienia znalezionoby jakiś odpowiedni 
namiastek.

To sam o da się powiedzieć o — złoue, którego 
nagły zanik spowodowałby w prawdzie zrazu kata- 
sMofahie wslrząsnienia na rynkalch pieniężnych świata 
ale w końcu znaiazłby się przecież jakiś sposób za-! 
radzenia złem|u|, i (być może, że platyna lub inny dro­
gocenny kruszec zająłby za zgodą Ligi Narodów'- 
— jego miejsce.

W  każdym razie cywilizacja taki cios przenio­
słaby z łatwością. (

Rzecz inna z żelazem. — Istnienie nowożytnej 
ludzkości 1
BEZ ŻELAZA I STALI JEST NIE DO POMYŚLENIA'.

W  ostateczności mogłaby się ona obywać bez 
koleji żelaznych, samochodów, ipaiioernikóW i ar­
mat,... — 5e(fńałłże |bez pługów, łopat i motyk nie 
byłaby w1 sianie egzystować i chociaż w starożytno­
ści puzedmioty te Ibyły 'wyrabiane z bronzu, to  po­
daż miedlzi i tqyn:y nie jest wystarczającą dla zaspo­
kojenia potrzeb obecnej liczby mieszkańców' naszej 
planeiy.

A więc uez żelaza cywilizacja byłaby skazana na 
zagładę. ' [

Drugim najważniejszym po  żelazie kruszcem jest
MIEDŹ i

znana od dziesiątek tysięcy lat. Nowsze pokolenie 
ceni w niej doskonały przewodnik elektryczności 
bez którego nie mielibyśmy ani światła elektrycznego, 
ani telefonów i telegrafów. Pozafem; miedź, jako 
maleirjał nie ulegający jzepsusiu i odporny na wpły­
wy atmosferyczne, znajduje szerokie zastosowanie przy 
budowie wszelkiego rodzaju aparatów, maszyn, lo­
komotyw1, samoichodówl i t. p.

Innym meLalem, nie dającum się niczetn zastąpić
jest

RTĘĆ CZYLI ŻYWE SREBRO.
Jest to  jedyny -ze znanych kruszców1, znajdujący się 
przy normalnej temperaturze w  stanie płynnym, 
skutkiem czego posiada tak  wielką wartość dla wy­
robu całego szeregu przyrządów naukowych. Rola 
żywego srebra w nowoczesnej medycynie jest ogromna 
3 dodać jeszcze pa leży że wydobywanie z ło ta  i rudy 
możliwe jesl lylko ipirzy pomocy rtęci.

Bezustannie wzmagające się zapotrzebowanie te- 
fle pożytecznego metalu spowodowało znaczny wzrost 
jego ocelny. W  (roku 1923 „butelka" (75 funt. ang'.) 
rlęd  kosztowała około 375 zl., natom iast dzisiejsza 
cena dochodzi prawie fdo 1000 zł. Roczna produkcja 
wynosi przeciętnie 111.000 butelek.

Niezastąpioną suoslancją jest również 
WĘGIEL.

Jeżeli chodzi o siłę, to  luażkość, pozbawiona wę­
gla, mogłaby się uciec do zużytkowania w odospa­
dów, wiatru, promieni słonecznych, w reszde w ul­
kanicznego ,gorąca ziemi. Lecz węgiel daje nam je ­
szcze znacznie więcej. Oto wszystkie barwniki oraz 

, większość chemikalji, jak niemniej cały szereg bez-- 
| cennuch innych produktów, zwanych „derywatam i1' 
otrzymujemy ze smoły IwęgloWej.

[ Możnaby zatem twierdzić z  pełnem uzasadnie­

niem że cywilizacja ostaćby się nie mogła bez wę­
gla, tak jak (człowiek, w razie wyczerpania się za­
sobów soli, nie mógłby- się utrzymać przy zyau.

Eksport węgla górnośląskiego.
KATOWICE. 5. września. (Pat.) W edług prowi­

zorycznych obliczeń, wydobyto węgla na G. Śląsku 
w  mies. sierpniu r. b. 2.334.738 ton, czyli o 97.000 
ton więcej, aniżeli fw iipcu. a o 330.000 ton więcej, 
aniżeli w czerwcu r. d. Przypuszczać można, że zbyt 
.wi kraju wynosić będzie tyle, ile w lipou t. j. około
1,400.000 ton. Natomiast Wzrósł poważnie eksport 
Węgla, bo osiągnął cytrę 876.000 ton, czyli O 96.000 
ton więcej, aniżeli w lipcu. Zwiększenie się w y d o D y -  
dla węgla spowodowane było wzrosłem  eksportu.

Lot Praga--Tokio.
PRAGA, 5. września. (Ceps). Przed niedawnym 

czasem wystartował z Pragi jeden z najlepszych lot­
ników czeskich, podpułkownik Skala, udając się w  
samolocie konstrukcji krajowej do Tokio, odległe­
go od Pragi O 10.200 km. Podpułkownik Skala zmu­
szony był ze względów natury technicznej zatrzymać 
się na kilka dni w Moskwie skąd dnia 18. sierpnie 
wyruszył w dalszą podróż. Dnia 24. sierpnia lotnik 
czeski Wylądował w Czucie.

E ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAWIECCY (męscy 

i damscy)! Z powodu braku pracy w naszym za­
wodzie omijajcie Lwów aż do odwołania!

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY CZ.APKARSCY! Omi­
jajcie Lwów aż do odwołanie, gdyż stoimy przed r e ­
gulacją pracy.

«d«w  mttoi. 1 izpałtowy iwy kit aa .akitsm 
&  —'16. Nadezłane Zł. —'40, wtekfaie Zl. —•70. O G Ł O S Z E N I A w Na 1-ej atr. Zl. —'80. Drobne ogl. za słowo Zl. — 

Komunikaty Zf. —'66, zamiejscowe o 25% drożąj
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sprzedaje po bajecznie niskich cenach za gotówkę na spłaty

|  S  B A R / C H
Gródecka 77.

tf  an i> lllC 7P  męskie, damskie i dziecinne przyjmuje 
l \ a |J C lU i> 4 C  d0 przerobienia na najnowsze formy 
wedle ostatnich wzorów paryskich i wiedeńskich, pierwsza i  

Kraje wa fabryka kapeluszy R u d o lfa  N eu w elta , u l. B a - 1 
ło n o w a  3 . Składnice : pl' Marjacki 8, ul. Kazimierzow­
ska 25, ul. Krakowska 25, ul. Gródecka 72.

dla rekla­
my sprze­

daje okulary, cwikiery oraz reperacje do 5O°/0 zniżone ceny 
tylko u o p ty k a  S ilb e ra , Lwów, ul. Kilińskiego L. 1. 
(obok katedry).

Podczas Targów Wschodnich

Poszukujemy r y m a r z a
dla naszeg o  tartaku.

Oferty wraz z odpisem świadectw prosimy skiero­
wać do tartaku „Mikuliczyn11 S. A. w Mikuliczynie.

INSERUJCIE
W

DZIENNIKU
LUDOWYM

R O B  O  1  J . .
9 9

Z w iązek  Kopalń G órnośląskich  w  K atow icach
poleca węgel górnośląski I. kategorji z głębokich kopalń dla celów 

opałowych i przemysłowych, oraz koks i brykiety.
P r o d u k c j a :  1/3 część ogólnego wydobycia na Górnym Śląsku.

B iu ro  s p rz e d a ż y  na W sch o d n ią  M a ło p o lsk ą .

Q I i  s Półka w siow a
J J z  ogran. odpow. 

Lw ów , u l. L e g jo n ó w  1 T e l,: 6 -9 8 , 18-31, 2 0 -5 0 , 4 0 -9 0
Wystawiamy na ,,Targach Wschodnich44 w Pawilonie Centralnym

I

II. L0S0Y»A>!IE
8°|0 obligacyj komunalnych 3an*u Gospodarstwa

Krajowego, opiewających na złote w złecie.
W myśl 16 statutu, przeprowadzono w dniu 26 sierpnia 1927 r. w lokalu Banku1

Gospodarstwa Krajowego w Warszawie Ii-gie losowanie 8°/„ obligacyj komunalnych,
opiewających na złote w złocie względnie równowartość fr. szw., do . am. funt. szterl. 
i guld. holenderskich.

Wylosowane zostały następujące odcinki:
A. po Zł w zł. lub fr. szw. 1Ó0 =  doi. am. 19 29'/, w zł. =  funt. szterl. 3.19.3% =  
? fl hol 48— Nr. Nr. 2, 104, 151, 184, 595, 609, 731, 748, 833, 1119, 1166, 1200,

1273, 1513, 1844.
B. po Zł. w zł. lub fr. szw. 1COO =  doi. am. 192 95 =  funt. szterl, 3912 11 =  fl. hol,

480.03 Nr. Nr. 524, 4000, 4142, 4533. 4596 5554, 6243 6369, 8720, 8971, 9729, 
11063, 12032, 12278, 12356, 13417, 14782, 17244, 17478, 17697, 18224, 18471. 19033
20026, 20027, 22851, 23834 24916, 28061, 28541, 28599, 28978, 31119, 31150, 31395,
32045, 32076, 32478.

Wypłata należności za wylosowane obligacje komunalne w pełnej wartości nomi­
nalnej oraz za kupony płatne 1. października 1927 r. tak od wylosowanych jak i w o- 
biegu będących obligacyj może nastąpić od dnia 1 października 1927 r. za przedłoże­
niem odnośnych odcinków względnie kuponów w Centrali Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w Warszawie i jego Oddziałach — w złotych w złocie, w Szwajcarji; w Socićte' 
de Banąue Suisse w Bazylei, Zurychu i Genewie we frankach szwajcarskich, w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki w The Chase National Bank of the City of New—York w do­
larach Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej w złocie, w Wielkiej Brytanji w Lloydr 
Bank Limited oraz w Suisse Bank Corporation w Londynie — w funtach szterlingach, 
w Holandji w Rotterdamsche Bank Vereenigung w Amsterdamie — we florenach holen­
derskich w złocie.

Od wylosowanych obligacji komunalnych ustaje oprocentowanie z dniem 1-go 
października 1927 r.

■Bi

'Zastępca naczeln. (redakt. i rem odpow. BR ONI SŁAW SKALAK. — D ruk. Lud. Sd T. Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy; 77. — Teł. 496,


